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GAZETA LWOWSKA
Wy;-)i<xlzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem  dni pożwiątecznych.
\i;m ei' pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 liał., 

por/t;; 16 liiil. — ił i u r ii R edakcji i A dm inistracjo  
u l ir a  Czaeiiicrkiego 1. 12. — E kspedyeya m iejscowa 
V, kiiii-ze dzienników  St. Sokołowskiego, Pasaż Haus­
tu anna I. 9. — L iity  należy frankować.

lieklainaeyc otwarte wolne od opłaty.
Telefon Reclakeyi łsr.  88.

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a : ■

rocznie . . .  32 ii., I ćwierćrocznie 8 K . — h . l  rocznie 
półrocznie . . 16 K. | miesięcznie 2 K. 70 h. |  półrocznie

W Niemczech 3 K. 20 li- m iesięcznie. We w szystkich innych 
„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzym ują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, k tórzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 iipea do końca grudnia, ćwieróroczni i m iesięczni za dopłatą: pierw si I K. 50 h., d rudzy  60 h. 
„Przewodnik11 prenum erowany osobno kosztuje 8  K.

m i e j s c o w a :
. 24 K. I ćwierćrocznie . . 6 K. 
. 12 K. | miesięcznie . . . 2 K.

iństw acli 3 K. 80 h. m iesięcznic.

Ceny ogłoszeń: W iersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła ­
ne po 60 hal. za wiersz lub lub jego miejsce m iary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów  pryw atnych p rz y j­
muje w yłącznie: Biuro dzienników  Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie  A g en ey u : C. Adam ( V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
I1. .Minister rolnictwu zamianował' asy­

stenta 'leśnictwa. Adama S c h w a r z a ,  za­
rządcą lasów i dóbr państwowych.

L o o n W i e r  z V> l e k i .  rządowe n powa- 
żuiony inżynier Inidowy, z sjedzibą urzędową, 
w Stanisławowie, złożył dnia Hi stycznia 
l ‘H)7 przepisana, przysięgę.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lirom, 24 stycznia.

Z Izby posłów.

i i)a lszy ciąg i dokończenie tdęjonicme.yo spra- 
irozilania z  posiedzenia Izby  z dnia  23 b. m.).

Wszczętą na wczorajszym posiedzenia 
dyskusyę nad ustawą u kongrui, po prze­
mowie. p. S t o i  n w e n  cl e r a  zamknięto i wy­
brano mówców generalnych pp. S c l i r  e i n o ­
ra  i M o r s c y  a,  poczein nastąp ił  szereg fa­
ktycznych sprostowań.

P. ks. P a s t o r  w dłuższej przemowie 
prostował wczorajsze wywody p. Sehtthmeiera, 
któremu zarzucał, iż dogmaty i ceremonie re­
ligijne ubrał sobie za przedmiot dowcipów. 
Trzeba dużo brutalności, aby obrażać naj­
świętsze uczucia innych, oto ochy się nawet 
samemu miało inne przekonania. Nad tymi 
dowcipami najlepiej przejść do porządku dzien­
nego.

Co do twierdzenia p. Schulnneiera, iż 
Państwo nie ma obowiązku uzupełniania kon­
grui, wykazywał ks. Pastor, iż za panowania 
Cesarza .Józefa skonfiskowano dobra kościel­
ne i klasztorne w bardzo wielkiej liczbie z 
tem zastrzeżeniom, iż fundusze ztąd uzyskane 
użyte będą na cele religijne i kościelne. Tym­
czasem roztrwoniono znaczny majątek z/po- 
Wfidu złej adininistraeyi. Państwo ma więc 
obowiązek spieszenia duchowieństwu z po­
mocą.

Co do twierdzenia p. Sehuhmeiera, iż ma­
jątek i dochody kościelne są tak znaczne, że 
wykazują rocznie plus dochodu w kwocie 25 
milionów, powołuje się ks. Pastor na mowę 
P. M inistra dr. Bienertha w komisyi budżo- 
towei. który wykazał, że cały majątek prze­
znaczony jest na specya-lne cele kościelne. 
Co do dochodów powołuje się ks. P a s t o r  
na daty, zawarte w urzędowein wydawnictwie 
Oesłerreichisclm Statislischcs H andbuch, któ­
re to źródło cytował także Schuhmeier. Ks. P a ­
stor wyjaśnia na tej podstawie, że niema prze- 
wyżki dochodów w kwocie 25 milionów, lecz 
.jest deficyt 247.000. P. Schuhmeier, robiąc 
swe obliczenie, wliczył do dochodów dodatek 
kongrualny płacony przez Państwo w kwocie 
10 milionów i inne dochody z legatów, 
Mszy św., fundacyj i t. d., które nie należą 
ściśle do majątku kościelnego, a wynoszą 15 
milionów, mylnie więc kwoty powyższo 
wciągnięte zostały w rachunku przez p. Schnh- 
meiera.

Mówca kończy, wyrażając przekonanie, 
że ludność sama potrafi ocenić te fałsze, jak 
należy.

Mowę ks. Pastora przerywali niejedno­
krotnie pp. S e i t z  i S c h u h m e i e r  okrzy­
kami.

Następnie przemawiał p. S e  h u  Ir­
inę i e r ,  celem faktycznego sprostowania. Mó­
wca oświadczył, że nie atakował religii, tyl­
ko klerykalizm; zaprzeczał też twierdzeniu 
p. Pastora, jakoby majątek kościelny miał 
niedobór.

P. S o i t z uzasadniał następnie w mo­
wie, trwającej prawie dwie godziny, wnio­
sek mniejszości o przejście nad całą ustawą 
o kongrui do porządku dziennego. Mówca 
zaznaczył, że są tu tylko dwie ewentualno­
ści : albo Państwo obejmuje majątki kościel­
ne i płaci sługi Kościoła, albo Kościół zatrzy­
muje swe majątki i płaci wszystko sam. Mó­
wca występuje za tem, aby nadwyżki docho­
dów książąt Kościoła przydzielono niższemu 
klerowi. Hasłem soeyalnej demokraeyi jes t:  
rozdział Kościoła od Państwa.. Mówca prosi 
Izbę o przyjęcie wniosku mniejszości, t. j. 
o przejście nad* calem przedłożeniem do po­
rządku dziennego.

Sprawozdawca dr. F u c h s  w końcowym 
wywodzie występuje przeciw atakom socyal- 
nych demokratów na Kościół i kler i prosił 
Izbę o przyjęcie przedłożenia.

W głosowaniu wniosek mniejszości p. 
S e i t z a  odrzucono 202 głosami przeciw 41, 
poczem przyjęto § 1 przedłożenia z wnio­
skiem dodatkowym p. Perica, aby osoby za­
konne, o ile otrzymują kongruę lub uzupeł­
nienie kongruy wciągnięte były w to ustawo.

Pp. S t e i n ,  H a n e k ,  I r  o i i. wśród 
obelżywych okrzyków skierowanych przeciw­
ko duchowieństwu zakonnemu, występują 
przeciw7 włączeniu tych duchownych w to 
ustawę.

Wśród ciągłej wrzawy w Izbie uchwa­
lono dalej §§ 2 do 5 włącznie.

Przewodniczący wiceprezydent dr. Ż a- 
c z e k  poddaje z koloi pod głosowanie wnio­
sek p. Steinwendera o włączenie do ustawy 
nowego paragrafu 6, mocą którego ma być 
zmieniona ustawa o opodatkowaniu docho­
dów kościelnych i dodatku do funduszu re­
ligijnego.

Na życzenie p. Seitza głosowanie od­
bywa się ustępami.

Za pierwszym ustępem podnoszą się 
liczni posłowie, ponieważ wskutek panującej 
w Izbie wrzawy nie została zrozumiana. Wię­
kszość posłów z prawicy i centrum siada na- 
powrót, gdy członkowie niemieckiego stron­

nictwa ludowego, Wszechniemcy i socyaliści 
bez przerwy wołają: wniosek został przyjęty! 
Wrzawa trwa czak dłuższy.

Przewodniczący chce stwierdzić liczbę 
głosów przez sekretarzy, lecz to już okazuje 
się niemożliwe, a przeciw ponownemu gło­
sowaniu podnoszą sio liczne protesty. Wrza­
wa trwa ciągle, a Przewodniczący nie mo­
gąc z powodu wrzawy przyjść do głosu, prze­
rywa. posiedzenie.

Gdy po przerwie Wiceprezydent dr. 
Ż a c z e k  otworzył znów obrady, zabrał głos 
sprawozdawca dr. F u c h s  i oświadczył, iż 
Izba głosując nad wnioskiem p. Perica, co 
do włączenia duchowieństwa zakonnego do u- 
stawy, omyliła się, do czego przyczynił się 
także sam sprawozdawcy Proponuje więc 
rcasumcyę głosowania nad §. i .

P. P  o r  n e r s t o r f  er oświadcza, że rea- 
sumeya głosowania dokonanego według re­
gulaminu jest absolutnie przeciwną regula­
minowi i nigdy jeszcze sio nie zdarzyła. Mó­
wca ostrzega Izbę, aby w ostatniej godzinie 
nie dopuszczała się podobnego naruszenia re­
gulaminu.

P. S t e i n  przyłączą się do powyższego 
protestu.

Wiceprezydent dr. Ż a c z e k  dowodzi, 
że nie idzie tu o głosowanie, które ma być 
cofnięte, ale o głosowanie, które sprzeciwia 
się woli większości Izby. Mówca wyraża za­
patrywanie, że jest zupełnie upoważniony za­
pytać Izbę, czy pragnie reasumcyi głosowa­
nia. czy nie.

Okrzyki: To niemożliwe !
P. lir. S y  1 v a T a r o u c a przychyla się 

do wywodów p. Pernerstorfera  i zaznacza, że 
przyjście do skutku całej ustawy było mo­
żliwe tylko na podstawie kompromisu i kom­
promis ten musi być utrzymany. Poprawa 
głosowania jest niemożliwa i dlatego mówca 
jest  za tem, aby poprawkę ta pozostawić 
Izbie panów.

Przewodniczący dr. Ż a c z e k  obstaje 
przy swem zapatrywaniu, oświadcza jednak, 
że nie ma przeciw propozycyi lir. Syłva Ta-

C Ó R K A  T U Ś K I
TRZ14Z

G A B t ś Y E l E  Z A P O L S K Ą .

i.
(Ciąg dalszy).

Bo jak dziwna, ogromna oszklona la­
ta rn ia  jest ten cały czworobok, obstawiony 
oficynami. 1 wszędzie, wszędzie pozamykało 
się w małych pudełkach życie ludzkie, skro­
mne i ciche napozór. Przez okna, szczelnie 
przed zimnem zamknięte, widać tu i ówdzie 
wnętrza czyste i starania pełne. Pozwłóczone 
do gniazd sprzęty — diuna tych, którzy nie­
bawem. może dziś, może jutro odejść mają, 
przybierają powoli postać istot, należących 
do życia i biorących w nieni udział. Pomię­
dzy tą częścią nieruchomą, snują się cienie 
ludzi i gesty ich w oddali i w sztueznem 
oświetleniu mają gesty tych, którzy powró­
cili z zaświatów i spieszą się, znów do nich. 
Ponieważ słów tych ludzi nie słychać, a wi­
dać tylko gesty, jest w ich ruchach pewna 
dostojność i harmonia. Młode dziewczęta sie­
dzą p icy  fortepianach, a senne ich ręce 
głaszczą nieme klawisze. Oto wszedł stary 
człowiek i usiadł spokojnie pod lampą, a 
białe światło oblało hojnie jego srebrne 
włosy i twarz znużoną. Ho niego podchodzi 
małe dziecko i tuli się do jego rąk zmęczo­
nych. Wreszcie wdrapuje się na kolana starca 
i zasypia. Miejsce dziecka zajmuje biały ła ­
godny pies, który położył łeb na ręku męż­
czyzny. Przez inne okna widać, jak nad pu­
dłami. pełnemi róż, pochylają się czarno 
ubrane kobiety. Białe ich ręce biegają, jak’

motyle, po gałęziach kwiecia, układają je, 
jakby do snu lub na płytach grobowych. 
A teraz ktoś otworzył w głębi drzwi i wi­
dać jak w kuchni biała para przesłania wnę­
trze, rozjaśnione lampą. Po klatce schodowej 
idzie na górę jakiś studencik i czyta, idąc, 
książkę. Przystaje na przystankach pod lam­
pami i P ita  śledzi go, mimo woli zaintereso­
wana _ tą  drobną postacią w zbyt dużym szy­
nelu i płaskiej czapce na ostrzyżonej głowie. 
I wszędzie, wszędzie dzieci — ten drobny 
światy usuwający na drugi plan tych, którzy 
sądzili, iż to oni staną się wreszcie w życiu 
głównym punktem, koło którego raczej wszyst­
ko obracać się będzie. AV tjnn ulu otwartym 
i oszklonym rośnie cały klomb, cała grzęda 
drobnego kwiecia, drobnych ciał, drobnych 
serc, drobnych dusz. I oto tragedya Skoń­
czonych Istnień samoistnych, dla samych 
siebie! — Abnegacya musowa, terror serde­
czny i pieszczot pełen! — Te wszystkie stu- 
denciki  ̂ w zbyt długich szynelach, te pen- 
syonarld, uciekające z sukienek, które widać 
majaczące przez szyby — to armia groźna i 
niezwałczona. Idą zwartym szeregiem ku tym, 
którzy jeszcze^ nic z życia dobrego nie wzięli, 
krom walki ciężkiej o to, aby coś wreszcie 
wziąć mogli.

I słychać wielki krzyk:
— Ustąpcie!
— M g  idziemy!...
I jeszcze:
— Oddajcie nam wszystko. Pracujcie 

dla nas,_ jedynie dla nas. Pielęgnujcie nas 
i oddajcie nam miejsce w słońcu. Wy idźcie 
w cień —

My idz iem y!...
Och! drobne małe dziewczęta, o ja­

snych lub ciemnych warkoczach, ocli! smu­
kli chłopcy, strzyżeni najeża, odziani w wie­
cznie zniszczone mundurki, jakąż potęgą nie­
ubłaganą wy jesteście w życ iu !...

Pita o tein nie wie.
Przeciwnie, jej się. zdaje, że ona jest 

krzywdzona, usunięta w cień, żo jest w tym 
domu niczem, tak samo, jak  w innych do­
mach te inne dziewczęta.

Patrzy znów na Jaśkę, która przylgnę­
ła do szyby, tam w górze, na trzeciom pię­
trze, urządziwszy matce scenę o nową kre­
mową sukienkę i białą książkę do nabożeń­
stwa.

Pita nie urządza scen, ale za to po­
trafi „nadąć s ię11 — i cały dzień nie nie 
mówić.

Tak już się zaprawiają i trenują te ma­
łe kobietki.

P ita  myśli:
— Kto to może być?  Tak mało mamy 

znajomych. Od powrotu z Zakopanego mam ­
cia nie chce nigdzie bywać, ani nikogo przyj­
mować. Kto wiec to być może? Bardzo dy­
styngowany, b ardzo...

Aż się uśmiecha do szyliy i z pogardą 
patrzy na Jaśkę.

— No... niechby go ta  głupia Jaśka 
porównała z takim baletnikiem. Zrozumiała­
by wreszcie, co to jest dystynkeya.

Drzwi od sypialni skrzypnęły.
Tuśka weszła do pokoju. Pita szybko 

od okna odskoczyła. Matka zakazywała jej 
surowo „wystawania przy oknach'1.

— Powiedzą, że ze studentami kokie­
tujesz — rzuciła raz niebacznie.

Picie wydało się to tylko zabawne. 
Przyglądała się czasem studentom, ale tak, 
jak  panienkom. Bawili ją swoją niezgrabno- 
ścią i arogancyą, z jaką traktowali ją  i j p.i 
przyjaciółki.

— Takie fąfie! — decydowała.
(U Pity  „mężczyzna" zaczynał się li­

czyć dopiero od lat trzydziestu kilku. Uysina 
napawała ją  szacunkiem, a szpakowate wło­
sy wprawiały w ekstazę).

— Moja Pito! — zaczęła kwaśno Tu­
śka —- na drugi raz nie wpadaj tutaj i nic 
budź mnie bez potrzeby.

— Kiedy proszę mamusi, ten pan...
Tuśka ramionami wzruszyła.
— To nie żaden pan! — wyrzekła 

układając się znów7 na łóżko — to jest  no­
wy rządca.

— Ach!... wyszeptała Pita.
— Co ?
— Nic, proszę mamusi.
— Idź już. A weź gorset, i wszyj so­

bie nową bryki o, kupiłam ci taką twardą, żc 
jej nie złamiesz, bo się nie będziesz mogła 
w niej zgiąć w żaden sposób.

Pita  siedzi na sofco w jadalni i wy­
tęża oczy, aby zahaczyć szydełkiem we wła­
ściwe oczko. Wszyła bryklę w gorset, teraz 
wzięła się do szydełka. Jeden, dwa, trzy 
słupki — sześć, łańcuszka zahaczyć.

I znów :
— Jeden, dwa, trzy słupki...
Przed nią, na stole do jedzenia, rozło­

żył się z całym „kramem" Edek. Jak  chłop 
w karczmie do wódki, tak on rozsiadł się dc 
owej „nauki". Już zdążył wylać atrament, 
(szczęściem jest klasyczna cerata') i porozrzu­
cał dokoła pełno zmaczanej bibuły. Sam 
urządził lejek z papieru i wciąga ustami 
a trament w lejek.  ̂ poczem wydmuchuje gc 
do kałamarza. Opija się atramentu, ale tc 
nic nie znaczy. Parsknął, rzucił lejek na su­
knię Pity. Wreszcie Jadł, zatknął uszy i 
krzyczy całe szeregi mion książąt rossyj- 
skich... cało szeregi!

(Oiąg dalszy nastąpi).



2
rouci i zarządza głosowanie nad §. (1 za­
proponowanym przez p. Steinwendera.

P. S t e i n w e n d e r  protestuje przeciw 
ponownemu głosowaniu, gdyż wniosek jego 
już został przyjęty.

Wiceprezydent dr. Ż a c z e k  zaprzecza 
temu, jakoby ogłosił już przyjęcie wniosku 
p. Steinwendera.

P. S t e i n  przychyla sic do zapatrywa­
nia p. Steinwendera. Niema wątpliwości, że 
hr. Svlva - Tarouca propozycję swą uczynił 
w porozumieniu z Kządern, niechże więc Izba 
panów tę ustaw7ę poprawi.

Wiceprezydent Ż a c z e k  zarządził atoli 
głosowanie nad § 6 . Odrzucono go w brzmie­
niu, zaproponowanem przez p. Steinwendera, 
a przyjęto go wT brzmieniu, zaproponowanem 
przez komisję i na  tern całą ustawę zała­
twiono w drugiem czytaniu.

Przemawiał jeszcze p. S e i t z ,  poczem 
I z b a  p r z y j ę ł a  u s t a w ę  o k o n g r u i  
t a k ż e  w t r  z e c i e m c z y t a n i u ,  a przystą­
piła do dyskusyi szczegółowej nad podwyż­
szeniem płac kleru grecko - oryentalnego.

P. hr. S t . e r n b e r g  oświadcza między 
innemi, że nadal nie mogą trwać waśnie 
wyznaniowe, lecz należy stworzyć wspólność 
interesów wszystkich wyznań. Mówca wysto­
sowuje w tej mierze apel do żydów, którzy 
dotąd prowadzili niesłychaną walkę przeciw 
wszelkiej formie wyznaniowej.

P. G o l  cl w faktycznem sprostowaniu 
zaznacza, że uwagi p. Sternberga o żydostwie 
musi w stanowczy sposób odeprzeć. Twier­
dzenia te nie są niczem poparte, a mogą po­
niżyć Żydów w opinii publicznej i opinię te 
przeciw nim podburzyć.

Nie sąclzo — mówi p. Gold — aby 
hr. Sternberg miał ten zamiar na oku, je ­
dnakże, aby nie dopuścić do mylnego zrozu­
mienia jego twierdzeń, musze stanowczo prze­
ciw nim zaprotestować.

Następnie wniosek mniejszości p. S e i t z  a
0 przejście do porządku dziennego odrzucono
1 przyjęto ustawfgo podwyższeniu płac kleru 
grecko-oryentalnego w drugiem i trzeciem czy­
taniu.

Przystąpiono clo obrad nad nagłością 
wniosku p. Kathreina i tow. w sprawie kre­
dytu na wojsko i marynarko.

Wnioskodawca p. Kathrein zrzekł się

Przemawiał następnie p. K l o f a e z .
P.  B r e i t e r  zaznaczył, że parlament 

w ostatnich dniach okazuje nadzwyczajną gor­
liwość w pracy. Dobra sława, jaką Izba w 
ostatnich dniach pracy mogłaby sobie u lu­
dności zyskać, może być, zdaniem mówcy, 
przez uchwalenie nowych kredytów wojsko­
wych tylko zagrożoną. Nawet sprawozdanie ko- 
misyi budżetowej oświadcza. clnMaż pośrednio, 
że sprawa nie jest nagłą, gdyż Węgry dotąd 
swej części ani nie lumwałiły. ani nie zapła­
ciły. Austrya nie zginęłaby — mówił p. 
Breiter — gdyby załatwienie bodącego przed­
miotem dyskusyi przedłożenia zastrzeżono j

mającej zebrać się prawdopodobnie w maju 
nowej Izbie. Mówca będzie głosował przeciw 
nagłości i przeciw meritum.

Następnie przemawiał p. Z a z c o r k a .
P. Minister skarbu dr. K o r y t o w s k i  

zalecał przyjęcie przedłożenia, wskazując na 
konieczność uchwalenia pożyczki 14D8 mi­
lionów koron, celom refundacji  kwoty, po­
branej z zapasów kasowych na cele zbroje­
nia. Wyjątkowo korzystnym stosunkom go­
spodarczym można przypisać, że można było 
dotąd bez pożyczki wziąć z zapasów kasowych 
przeszło 120 milionów koron. Mówca stwier­
dził korzystny wpływ polityki, finansowej 
Państwa przy reformie waluty na wzmocnie­
nie kredytu Państwa i na  gospodarstwo. 
Mówca podniósł z uznaniem działalność kie­
rownictwa Banku austro-węgierskiego, które­
mu w ostatnich latach powiodło sic stopę 
procentową na wysokości 4 1/* Prc- utrzymać, 
gdy w Berlinie i Londynie dyskont tak bar­
dzo podskoczył.

P. Minister podniósł w końcu realny 
rozwój życia ekonomicznego w Państwie i 
korzystny stan kursów r a l ty  austryackicj.

Poczem obrady przerwano.
Wnioski nagłe postawili: pp. K a t h ­

r e i n  i tow. w sprawie projektu ustawy o 
popieraniu marynarki handlowej; w sprawie 
projektu ustawy o uregulowaniu żeglugi do 
Brazylii i o nowem uregulowaniu żeglugi dal- 
matyńskiej ; pp. B e u e r l e ,  S c h o p f e r ,  
G r a b i n  a yr ,  L i h a r z i k  i K u l p  w sprawie 
projiktu ustawy o używaniu publicznych dróg 
i ustawy o własności dla przewodów elektry­
cznych.

P. L i  e l i t  postawił wniosek w sprawie 
uzupełnienia ustawy o stowarzyszeniach za­
robkowych i gospodarczych.

Wiceprezydent K a i  s e r  oświadczył, że 
następne posiff lon ie  odbędzie się dzisiaj o 
godzinie 11 przed południem i. zauważył, że 
między godz. 2 a 4 będzie przerwa, z powo­
du pogrzebu posła Koppa.

j | d  obrady przyjdą, po załatwieniu 
przedłożenia o kredytach wojskowych, proje­
kty ustaw w sprawie taksy wojskowej, zao­
patrzenia wdów i sierót po wojskowych i kon­
tyngent rekrutów.

Na tom posiedzenie zamknięto.

Z Kola polskiego.
Poln. Corr. donosi., że na wczoraj,szein 

posiedzeniu Koła polskiego Prezes p. A b r a ­
h a m o w i  cz odczytał pismo Bady miejskiej 
w Pradze, wystosowane do Koła na ręce 
Prezesa. IV piśmie tern burmistrz m. Dragi 
dr. G r o s s  zawiadamia Koło polskie, że Ra­
da miejska w Pradze, na posiedzeniu z dnia 
18 b. m. uchwaliła rezolucję przeciw postę­
powaniu władz pruskimi wobec Polaków i 
zmuszaniu dzieci polskich do nauki religii w 
języku niemieckim. Dcli wała ta zapadła z 
inieyatywy Związku centralnego słowiańskie!) 
Stowarzyszali dziennikarzy. Burmistrz prosi,

by Prezes Koła zawiadomił o tej uchwale 
Polaków pod berłem pruskiem.

Izba panów7 prócz stojących już na 
porządku dziennym przedłożeń, załatwić ma 
dziś przedłożenia urzędnicze. W soboto będą 
załatwione ustawy o prowenicncyi chmielu, 
o winie i prawach autorskich, ewentualnie
ustawa o kongrui, a we wtorek odbędzie
sio ostatnie posiedzenie Izby, na którem we­
dług wyniku prac komisyj załatwione będą 
inne, uchwalone już przez Izbę posłów li­
sta w v.

Rada gabinetowa.
Wczoraj o godz. 6 wieczorem odbyła 

się w węg. prezydynm rady ministrów w 
Budapeszcie pod przewodnictwem dr. Wo- 
kerlego rada ministoryalna. która trw ała  do 
godz. ń wieczorem.

Wynik obrad jest, następu jący : Mini­
ster sprawiedliwości Polonyi, który pierwo­
tnie, powolny życzeniu partyi, zdecydował 
się był nie wytaczać żadnego procesu pra­
sowego. obecnie po ostatnich wypadkach, 
wobec zmienionych na tę sprawę poglądów 
stronnictwa niezawisłości i innych stron­
nictw koalicji, postanowił udać się na drogę 
.sądową i w najbliższym czasie wytoczy 
proces.

Wiadomość ta. podana przez Węg. B. 
kor., stoi w sprzeczności z wezorajszem do­
niesieniem Pester Lloyda, który twierdzi, że 
Polonyi wręczył prezydentowi gabinetu dr. 
Wekerlenm prośbo o dymisję. Dr. Wekerle 
prośbę tę przyjął i przedłoży ją  radzie ga­
binetowej.

Wspomniane pismo samo jednak za­
strzega się, że trudno stwierdzić prawdzi­
wość owej wiadomości.

Rozeszła sio także wieść, że minister 
spraw wewnętrznych, hr. Juliusz Andrassy na 
wczorajszej Badzie podał sio do dymisji.  Po­
wodem tego miało być. że wskazywał ko­
nieczność, aby Polonyi rehabilitował się w 
drodze sądowej. Kiedy wiadomość o tern ro­
zeszła się w kuloaraeh, liczni członkowie 
partyi niezawisłości oświadczyli, iż solidary­
zują się ze stanowiskiem hr. Andrassego i że 
w łonie swego stronnictwa, wystąpią stano­
wczo przeciw wszelkiej krytyce jego postę­
powania. Partya niezawisłości ma wszelkie 
podstawy do wdzięczności dla hr. Andrasse­
go, a ustąpienie jego mogłoby zachwiać całą 
koalicją.

Ministrowie ciągło, odbywają konferen­
cja} między sobą i z prezesem gabinetu dr. 
Wekerle. Położenie uważają wszyscy za bar­
dzo krytyczne, gdyż dotychczas nie osią­
gnięto jeszcze zupełnego porozumienia mię­

dzy ministrami. Ustąpić Polonyi nie chce, a 
przynajmniej nie chce sam ustąpić z gabi­
netu. Wobec tego niema innego wyjścia, jak 
dym isja  całego gabinetu, która ułatwi Mo­
narsze powołanie ponownie do rządu tego 
samego gabinetu, z wyjątkiem Polonyiego, w 
miejsce którego byłby mianowany inny par­
lamentarzysta.

Ustąpienie Polonyiego l
Wczorajsze pisma budapeszteńskie uwa­

żają ustąpienie Polonyiego za fakt dokona­
ny, a jako następcę jego wymieniają sekre­
tarza stanu Giinthera.

Rzekomo idzie już tylko o formalności, 
wśród jakich ma Polonyi ustąpić. Nie chce 
on dać się nakłonić do wniesienia prośby 
o dynńsyę ze swego urzędu, ponieważ ozna­
czałoby to samobójstwo moralne.

Dzienniki koalicyjne, aby wyjść cało 
z awantury, chcą przyczynę ustąpienia Polo­
nyiego sprowadzić na tory polityczne i za­
znaczają, żc Polonyi musi ustąpić, gdyż bez 
porozumienia z gabinetem projektował dale­
ko sięgające reformy, jak n. p. zniesienie 
kary śmierci i t. p. Ponieważ co do tych 
reform niema porozumienia w gabinecie. 
Polonyi musi się usunąć. Jest  to pigułka, 
która ma Polonyiemu osłodzić jego upadek.

Obrona Polonyiego.
Dowody, z którymi zaatakowany mini­

ster s tanął był onegdaj wobec partyi nieza­
wisłości dla zrehabilitowania się, podaje 
Resti haplo . Dowody te odnoszą sio do na­
stępujących s p ra w :

1. Sprawa kradzieży pocztowej w Gra­
zu. W sprawie tej interpelował był swego 
czasu Kolomana Tiszę, jako ministra spraw 
wewnętrznych, pos. Geza Fuzassery. Po prze­
prowadzeniu śledztwa, został Polonyi zreha­
bilitowany, a Fiizassery zmuszony był prze­
prosić go wobec Izby. 2. W t. żw. sprawie 
Geschwindta powołał się Polonyi na ogło­
szone już przezeń dokumenty. 3 . ' W sprawie 
żeglugi na Dunaju zaprzecza Polonyi stano­
wczo, jakoby kiedykolwiek Towarzystwu te­
mu oddawał usługi adwokackie. 4. Sprawa 
Beke. W tej sprawie zarzucono Polonyiemu, 
że wespół z niejaką, Elżbietą Beke dopuścił 
się zbrodni wymuszenia na lir. Kolomanio 
Nako. Polonyi wykazał, iż za przeprowadze­
nie ugody w tej sprawie otrzymał 120 ko­
ron i przedłożył list gubernatora Pjeki. lir. 
Aleksandra Nako, w którym ten oświadcza, 
iż nie Polonyiemu nie ma do zarzucenia. 5. 
W t. zw. sprawie plakatowej, odpiera Polo­
nyi ziu-zut, jakoby w sposób niezgodny z obo­
wiązkami radcy miejskiego, interweniował u 
burmistrza, miasta Budapesztu w interesie 
braci LmitRWing, posiadających wyłączne 
prawo plakatowania w Budapeszcie — listem 
(ej firmy, zaprzeczającym powyższemu twier­
dzeniu. (i. W sprawie wyrobienia Ludw. Cse- 
remu antrepryzy wywozu śmieci, oświadcza, 
że interweniował jedynie w interesie miasta.
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(Z francuskiego).

III.
(Ciąg dalszy).

Fanny  zrobiła przegląd swojej garde­
roby, myśląc z pewnym niepokojem, czego 
jej jeszcze będzie potrzeba. Więcej jeszcze, 
niż pieniędzy, brakowało jej doświadczenia, 
gdyż nie była jedną z tych pomysłowych 
Paryżanek, które umieją ubrać; się ładnie 
tanim  kosztem; gust jej nie miał sposobno­
ści się wykształcić. Ale instynkt jej pod­
szeptywał, że jedynym sposobem, aby nic 
okazać się śmieszną pośród wykwintnego oto­
czenia, jest jak najmniej się stroić i starać 
się być ubraną skromnie, z prostotą. Na­
przód już spuszczała się na wątłą i wdzię­
czną opiekę Kolety. „Ona mi powie, ona 
mnie objaśni... Ona rzeczywiście będzie mnie 
kształcić". I śmiejąc się z tego śmiałego 
wyrażenia przyszłej swojej uczenicy, Fanny 
marzyła z rozkoszą, że z pewnością bodzie 
miała w tej milutkiej Kolecie d’Augenne 
przyjaciółkę. Tego jej najwięcej brakowało, 
gdyż koleżanki jej z pens jona tu  Delapalmo, 
zazdrosne z powodu drobnych przywilejów, 
których ona używała pod tym pretekstem, że 
o mało co nie dostała się do Seyres, okazy­
wały jej oziębłość, a nawet nieprzyjaźń. Tam 
będą ją  kochać i ona także kochać będzie.

IV.
Nazajutrz stanęła przed panią d’Augen- 

ne. Koleta przygotowała jej dobre przyjęcie. 
Jednak matka mniej jej sio podobała, niż 
córka. Nastąpiła długa rozmowa między nie­

mi, w której głównie ta dama chorowita i 
omdlewająca głos zabierała; był to rodzaj krzy­
żowych pytań, na które F anny  odpowiadała 
z mieszaniną wrodzonej otwartości i niezbę­
dnej ostrożności.

Dowiedziała się, że panna (TAugenne 
nigdy nie opuszczała swojej matki ani na 
jeden dzień, ani na godzinę, ta matka pro­
wadziła ją na kursy, na katechizm, biegając 
z nią z jednej lekcy i na drugą, póki sił jej 
starczyło; dowiedziała się, że panu d’Augen- 
ne nie chodziło wcale o wykształcenie ani 
nadto rozległe, ani gruntowne dla panien, 
ale zgadzał się, że trzeba iść z postępem i 
czynić co czynią inni. Uprzedzona przez hra­
binę, że może całkowicie zaufać dyskrecji 
jej protegowanej, pani d ’Angelino dała jej 
do zrozumienia, że istnieją pewno zamiary 
co do małżeństwa córki, dodając kilka rad 
i przestróg koniecznych w tak delikatnej spra­
wie: być nieustannie obecną na przechadz­
kach, w Kasynie, wszędzie, mitiazać się zrę­
cznie w rozmowę, gdyby ona za długo trwała, 
w ten sposób, aby sic nie domyślano, że ma 
zamiar ją  przerwać, uważać, aby złośliwość 
i ciekawość ludzka nie miała pola do popisu, 
przeszkadzać, pod rozmaitymi możliwymi pre­
tekstami, aby Koleta, której zdrowie bardzo 
jest delikatne (chociaż nic trzeba o tom mó­
wić nikomu), męczyła się zanadto, podawać 
jej dobre rady w ciągu rozmowy, nie będąc 
nudną moralizatorką, gdyż Koleta tego zno­
sić nie może. Przy tej sposobności matka od­
kryła jej niektóre cechy charakteru Kolety, 
z czego Fanny przyszła do wniosku, że w 
pani d‘Augenne góruje pewien rodzaj bał­
wochwalstwa macierzyńskiego, w połączeniu 
z żądzą panowania i dość mierną psycho­
logią.

Jeżeli młoda dziewczyna była podobna 
do togo banalnego obrazu dziecka, bez 
żadnej odpowiedzialności, któremu pozwalano 
robić co mu się podoba, po prostu z rozpie­
szczenia, wystrzegając się wtajemniczać ją  
w sztukę rządzenia samą sobą, rola mentora 
przy niej będzie więcej niż t r u d n a ! Ale ta ma­
tka, tak mało uzdolniona na wychowawczynię, 
która dziecinnie się chwaliła, że spełniła tę

rolę bez niczyjej pomocy, musiała się. mylić. 
Fauny będzie obserwować Kolcte, zdobodz e 
zaufanie swojej uczenicy, będzie się starała, 
aby przyjęła od niej to, co uznawała w so­
bie za najlepsze — sam kwiat, samą esen­
cjo  własnej pracy.

Myśląc nad tern, .Fanny Desproz słu­
chała z uszanowaniem, w milczeniu, niezli­
czonych uwag, z których niejedna wyda­
wała jej się sprzeczna z druga, a nawet nie­
zrozumiała. Mówiono jej o balach białych, 
o garden party, o komedyjkach salonowych,
0 rozmaitych sportach, które einnncypują. 
Pojmowała niejasno, że panny światowo we 
Franc ji ,  przożywająobecnie przełomowy okres, 
który znajduje ich rodziców jeszcze mniej 
p £zy gotowany da na to, niż one same. Gdy 
nauczycielka poddała myśl czytania dobrych 
książek, które zrównoważyłyby te ciągłe roz­
rywki i obudziły poważniejsze myśli w mło­
dej główce upojonej zabawą, pani (TAugenne 
odpowiedziała z niejaką oziębłością:

— Nie będąc tak surową pod tym wzglę­
dem, jak byli inni za czasów mojej młodości, 
przezieram bardzo uważnie książki, które dają 
Kolecie. Będzie mi pani przedstawiać, nie­
prawdaż, to wszystko, co ona do czytania do­
stanie ?

Tomik, w pięknej jedwabnej okładce, 
która niedość ukrywała skandaliczny tytuł, 
leżał porzucony na otomanie.

— Nie pozwalam żadnych romansów — 
dodała tonem stanowczym.

— Och! — rzekła Fanny łagodnie — 
myślałam raczej o odrobinie filozofii, o....

— Proszę uważać, pan (TAugenne nie 
znosi rezonowania u kobiet — przerwała ma­
tka Kolety, która zawsze z mężem występo­
wała, jeżeli chodziło o rozstrzygnięcie kwe- 
stvi stanowczej. — Mój mąż znajduje, że ten 
ohydny rower ma chociaż te dobrą strono, że 
przeszkadza młodym ludziom za wiele czytać
1 myśleć. A. muszę dodać, że moja córka 
była, jak  się należy, wychowana bardzo po­
bożnie.

Silnie przycisnęła na tych słowach, a 
potem inkwizytorski wzrok utopiła w oczach 
Fanny, która ich nie spuściła.

— Niesłusznie pani wierzy wszystkim 
plotkom, które rozpowiadano o systematycznej 
bezbożności liceów. Mieliśmy dyrektorkę bar­
dzo gorliwą katoliczkę.

Pani d Augenne uśmiechnęła się z nie­
wiarą :

. — W takim razie, nie musiała długo 
siedzieć na swojej posadzie. Wszystko, o co 
panią proszę, jest, aby pani towarzyszyła mojej 
córce do kościoła.... z dobrej woli.

Fanny o mało nie odpowiedziała:
— Czyż pani myśli, że ja  sama dla siebie 

się nie modlę?
Wrodzona duma powstrzymała ją  od 

tego; widziała w oczach pytającej obrażliwe 
podejrzenie, to samo. które panna Delapalme 
nieraz już wyraziła, lub dała do poznania. 
Miano ją  za iiipokrytkę, zdolną dostroić się 
do okoliczności dla interesu.

— Bodę towarzyszyć córce pani wszę­
dzie, gdzie pani mi powie, aby ją  zaprowa­
dzić — odrzekła zimno.

— Tak, jestem tego pewna. Będziemy 
zawsze z sobą w zgodzie — zawołała baro­
nowa z wdziękiem, nie koniecznie pełnym 
szczerości.

Obiecywała sobie w duchu, że bardzo 
zbliska będzie pilnować dawnej uczenicy 
liceum — która ostatecznie, ściśle wziąwszy, 
dość jej się podobała. Trochę może za młoda, 
ale typ spokojny, poważny, którego wieku 
trudno dokładnie oznaczyć. Widocznie onie­
śmieliła ją  kilka razy i to baronowej musiało 
się podobać. Łatwo bodzie trzymać ją w ręku.

Fanny dowiedziała się, iż odjazd do 
Evian nastąpi w przyszłym tygodniu.

— Stosownie do okoliczności — dodała 
\r końcu pani d’Augenne — uwolnię panią 
w jesieni, albo będę prosić, abyś nadal z na­
mi została. Coby nie zaszło, sądzę, że po­
winna pani raz na zawsze wyrzec się tej 
sytuacji nauczycielki pensyonatu, która, o ile
mi się zdaje, nie zupełnie panią zadowoliła. 
Znajdziemy sposób, aby pani dać zajęcie
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(Ciąg dalszy nastąpi).
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^  Co do stosunków swych z br. Schoenber- 
o-erową, zapewnia Polonyi, iż spełnił patryo- 
tyezny obowiązek, celem uratowania zagrożo­
nej konstytucji, a o akcyi swej zawiadomił 
był w jej toku członków komitetu wykonaw­
czego koalicji.

Dalsze ataki przeciwko Polonyiemu.
Prasa  budapeszteńska w dalszym ciągu 

wytacza coraz nowe zarzuty przeciw Polo­
nyiemu. Wczoraj wieczorem dziennik A  Nap 
zapowiedział wydrukowanie podobizny listu 
Polonyiego, w którym on jeszcze za czasów 
swojej adwokatury domagał się od właściciel­
ki domu publicznego zapłaty umówionego lio- 
noraryum za wyrobienie jej licencji.

P. W ładysław Senyes.^ który pos. Len- 
gyelowi dostarczył był listów bar. Schoen- 
bergerowej, ogłosił wczoraj w dziennikach, 
że Polonyi przyrzekł baronowej tylko połowę 
sumy, jaką mu magnaci dali do rozporządze­
nia, pozatem zaś przyobiecał jej, że kieru­
jący komitet koalicji wyrazi baronowej swe 
podziękowanie.

Co do pieniędzy, Polonyi wypłacił jej 
tylko kilka tysięcy koron, reszto zaś policzył 
sobie za swoje wydatki. Kiedy zaś bar. Sehoen- 
bergerowa domagała się od niego umówionego 
protokolarnego podziękowania k o a l ic j i , o- 
świadczył jej, że jeszcze nie mógł z tir. An- 
drassym mówić o tej sprawie.

Podnoszą też dziwną pobłażliwość dr. 
Wekerlego, któremu rzekomo niejedna z nie­
czystych sprawek Polonyiego była nietajna. 
Najlepszym dowodem, jak bardzo Polonyi 
ufał w swoją siło. jest fakt, że już po obję­
ciu teki sprawiedliwości sprawował dalej 
agendy zastępcy interesów emigracyjnych pół- 
nocno-nieinieekiego „L loyda"! Polonyi pró­
bował usprawiedliwiać się, twierdząc, że po 
nom inacji pozostawał z „Lloydem" tylko w 
stosunkach urzędow ych, podchwycono to 
w s z a k ż e ,  aby stwierdzić, że sprawy emigra­
cyjne należą wyłącznie do ministerstwa spraw 
wewnętrznych, nie do ministerstwa sprawie­
dliwości. Dzienniki opozycyjne przytoczyły 
tymczasem wykaz dyet, jakie Polonyi pobie­
rał od „Lloyda", już jako minister sprawie­
dliwości.

Osobna sprawę stanowią transakcjo  o 
przekupstwo, prowadzono za pośrednictwem 
Polonyiego, przy których to operacjach Po­
lonyi zapominać miał często o wypłacie czę­
ści lub i całej kwoty umówionej. Tak n. p. 
miał obiecać Polonyi pewnej aktorce, że 
wypłaci jej 14.000 K. za pewną protekcję. 
Kwoty tej nie wypłacił, gdyż. — jak twier­
dził — p ro tekcja  była za mała, nie oddał 
jednak również pieniędzy tym, którzy mu je 
powierzyli.

Niemniej dziwne światło rzuca na ety­
kę tego m inistra  sprawa z dziennikiem ru­
muńskim Foporul Roman, którego właściciel 
miał otrzymać od Polonyiego 14.000 koron 
za zaprzestanie pewnych ataków. Nadto zo­
bowiązał sic minister spi awiedliwosci mno- 
rzvć procesy, rozpoczęte już przeciw temu 
dziennikowi o „podżeganie do _ nienawiści . 
Istotnie, obietnica spełniła się i procesy zo­
stały umorzone.

Opinie kół politycznych.
Wobec korespondenta N. Ar. Prcssc 

wyraził się jeden z członków party i niezawi­
słości następująco o położeniu: Stanowisko 
Polonyiego, mówił, jest mocno zachwiane. 
Już dzisiaj sztucznie tylko utrzymują go na 
stanowisku. Skoro tylko ci, którym na  tein 
zależy, aby go utrzymać, opuszczą ręce, Po­
lonyi ani na chwilę nie pozostanie w gabi­
necie. Podnoszone przeciw' niemu zarzuty 
rosną, jak lawina, a już najbardziej zaszko- 
dziłv ministrowi odkrycia w sprawie stosun­
ku jego z br. Sclioenbergerową. Przypuszczać 
wypada, że przyjaciele nie potrafią Polonyiego 
ocalić. Jeśliby bowiem nie odstąpili go w 
chwili, gdy przesilenie dojdzie do zenitu, 
może paść ofiarą koalicja.

Inny polityk węgierski udzielił jeszcze 
pessymistyezniejszych informacyj. Jego zda­
niem, cały wogóle gabinet węgierski znalazł 
się na równi pochyłej. Nietylko w kraju, 
lecz i poza jego granicami słyszeć się daje 
jedno zdanie: minister, przeciwko któremu 
takie, jak przeciw' Polonyiemu podniesiono 
zarzuty, nie może pozostać w urzędzie. Nie­
szczęściem zaś jest dla gabinetu, że zarzuty 
odnoszą się do czasu, gdy Polonyi nie był 
jeszcze ministrem i wiele z nich już dawniej 
roztrząsała prasa węgierska, a dr. Wekerle 
mimo to osadził Polonyiego na  fotelu mini- 
steryalnym. Postępują toż, jak wrogowie ga­
binetu ci z ministrów, którzy nadstawiają 
karku w  obronie Polonyiego. Skutkiem ich 
właśnie stanowiska, sprawa Polonyiego stała 
sio. sprawą gabinetu. Najlżejszą formą zała­
twienia sprawy byłoby podanie się całego 
gabinetu do dymisji,  poczcm wszyscy jego 
członkowie, z wyjątkiem Polonyiego, zostaliby 
ponownie zamianowani. To zrehabilitowałoby 
przynajmniej kolegów skompromitowanego 
ministra, jemu bowiem nic już nie pomoże. 
Niemniej jednak repu tac ja  „wielkiego mini­
sterstwa" straciła, blask swój najj zawsze i 
nigdy już go nie odzyska. Jeśli bowiem ga­
binet zd e cy d u je  się na dymisję, a jego c z ło n ­
k o w ie  z w y ją tk ie m  P o lo n y ie g o  na n o w o  otrzy-
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mają swe teki, stanie się to, ponieważ tru­
dno wyobrazić sobie, aby można było pozbyć 
się przywódców stronnictw, a ich posterunki 
powierzyć diis m inor uoi gentium.

W  P citer L loydzie  jeden z polityków 
węgierskich potwierdza, że ustąpienie Polo­
nyiego uważać należy jako kwestyę dni naj­
bliższych. Decyzja spoczywa przedowszy,sit­
kiem w ręku partyi niezawisłości. Ale i w 
niej już ustaliło się przekonanie, że Polonyi 
na ostatniej konferencyi stronnictwa, staną­
wszy dla oczyszczenia się z zarzutów, ode­
gra ł  bardzo osobliwą rolę. Jeśli bowiem kon­
fe rencję  to uważać się będzie za rodzaj t ry ­
bunału sądowego, to Polonyi skupił we wła­
snej osobie funkcje  przewodniczącego, pro­
kuratora, oskarżonego i obrońcy — kumula­
c ja  większa chyba niedopuszczalna.

KRONIKA.
Laoów, 24 stycznia.

— Kalendarz.
P i ą t e k  (25 styczni a ) :
Nawiedzenie św. Pawła. — Miłosza. - 

Tatianny m.
Wschód słońca o godzinie 7-06 rano, za­

chód słońca o godzinie LOG po południu.

— U JE. P. Prezydenta Ministrów 
bar. Becka i jego małżonki odbędzie sie w 
salonach pałacu Prezydyum Ministrów w Wie­
dniu (na Herrengasse) w dniu 28 b. m. wiel­
ki raut, na który otrzymały zaproszenia koła 
polityczne, w szczególności członkowie obu Izb 
Bady państwa.

— P o w szech n e  wykłady u n iw e r s y t e ­
ckie. Jutro, w piątek, dnia 25 b. m., inżynier G. 
Sokolnieki: „Elektryczność i jej zastosowania 
techniczne". Część Ii. (z demonstr.), Zakład 
fizyczny Uniw. Długosza 8 . Początek o godzi­
nie 7 wieczorem.

— B al prasy. Od terminu tego fialu, 
który stanowić będzie kulminacyjny punkt, a 
zarazem niejako zakończenie tegorocznego kar­
nawału, dzieli nas już zaledwie dni kilkanaście. 
Wobec tak bliskiego już termin u balu w komi­
tecie wre praca gorączkowa. Obecnie zajęty jest 
komitet rozsyłaniem zaproszeń, których znaczną 
już liczbę rozesłał. Pomimo jednak, iż rozsyłka 
odbywa się na podstawie najświeższych ksiąg 
adresowych i szematyzmów, możliwem jest, że 
wiele adresów zostanie pominiętych, pomimo 
usilnych starań komitetu, aby tego rodzaju 
przeoczeń i omyłek uniknąć. Wobec tego komi­
tet balu prasy uprasza za liaszem pośredni­
ctwem tych wszystkich, którzy zaproszeń nie 
otrzymali, a pragną wziąć udział w balu, aby 
zażądali zaproszeń korespondentką pod adresem 
skarbnika Towarzystwa dziennikarzy polskich, 
p. Aleksandra Milskiogo, ul. Akademicka I. 10. 
Tam także nabywać można bilety do lóż i krze­
seł w amfiteatrze. Pospiech w zakopywaniu bi­
letów o tyle jest konieczny, że przeważna cześć 
ich została już rozsprzedana i pozostała je­
dynie tylko mała ilość.

— Z Wictlilia piszą nam : W ponie­
działek odbył się pierwszy tegoroczny „wieczo­
rek mazurowy" w Wiedniu. Wieczorki te, któ­
re od szeregu Jat zastąpiły dawne, „bale pol­
skie" w Wiedniu, a są właściwie także bala­
mi, tylko na mniejszą skalę zakrojonymi, mają 
w Wiodniu ustaloną sławę zabaw bardzo wy­
twornych, a ochoczych. Dlatego cioszą się. wiel­
ką sympatyą nietylko w polskich kołach, lecz 
także w niemieckich. Ponieważ karnawał tego­
roczny jest dość krótki, a przeto forsowny i 
ponieważ obecny sezon parlamentarny jest bar­
dzo forsowny, przeto nie było tym razem w 
sali hotelu „Continental* takiego przepełnienia, 
jakie na „wieczorkach mazurowych" w Wie­
dniu nieraz panowało, a w szczególności świat 
parlamentarny polski stawił się nie nazbyt li­
cznie. Nic dziwnego, gdy wieczorek rozpoczął 
się o godzinie 9, a o tej właśnie godzinie 
skończyło się posiedzenie Izby posłów. Ale sala 
była dobrze zapełniona. Do kadryla i mazura 
stawało z górą 60 par, a bawiono sic nadzwy­
czaj ochoczo.

Urządzaniem „wieczorków mazurowych" 
zajmuje się komitet pod przewodnictwom JE. 
Leona Bilińskiego; do komitetu należą pp. : 
Piotr Barański, Karol Bcrnaezck, Tomasz Bio- 
niawski, Seweryn Dolański, Jerzy Dzioduszy- 
oki, Henryk Ettmayer, Władysław Józef Fedo­
rowicz, Kazimierz Gałecki, Włodzimierz Gnie­
wosz, Ernest Łlabicht, Władysław Harajewicz, 
W ła d y s ła w  lionoeh, Maryan Ilenzel, Emanuel 
Homolacs, Edmund Jurystowski. Edmund Ko­
morowski, Alfred i Leon Konopkowie, Jan  Le­
wicki, Robert Madejski, Tadeusz Moszyński, 
Stanisław' Okęeki, Jan  Orsetti; Edward P a ­
czyński- Stanisław Bamułt, Aleksander Rozsto- 
cki, Otton Sandor, Artur Sieradzki, Włodzi­
mierz Slęk, Włodzimierz Sokal,ski, Leopold 
Starzewski, Władysław Struszkiewiez, Teofil 
Stubeiiroll, Marcin Szarski, Paweł Spamer, 
Henryk Wielowieyski, Jerzy Younga.

Wśród obecnych na wieczorku znajdowali 
s ię ; księżna Mary a Adamowa Lubomirska, JE. 
dr! Leon Biliński z małżonka, małżonka Pre-

stycznia 1907.

zesa Koła polskiego pani Abrahamowieżowa, 
baronowa Ziemiałkowska, rodziny Paczyńskich! 
Ilenzlów, Dolańskieh, Komorowskich, Hoinola- 
esów; -  szef sekcji p. Wacław Załuski; wice­
prezes Koła polskiego dr. Wł. Dulęba, poseł 
dr. Małachowski z żoną i córką, poseł lir. Sta­
nisław Piniński, poseł Włodzimierz Gniewosz, 
radcy ministeryalni Zawadzki z żoną i Kazi­
mierz Gałecki z żoną i córką; radca Dworu 
Struszkiewiez, radca Dworu Władysław Józef 
Fedorowicz, poseł Binder z żoną, Mac G a m y  
z żoną i córką, pani Kolisoherowa z córką. — 
wielu wyższych urzędników Niemców oraz wielu 
wyższych wojskowych z rodzinami, F. Hosiek 
z żoną, radca ces. dr. Władysław' Harajewicz, 
pp. Bcłcikowscy, Bieńkowscy, Czarneccy, Stani­
sławowie Leakow scy , Sokalscy, pp. dr. Jerzy 
Madejski, Izydor Decykicwicz, dr. Jan  Lewi­
cki, Stanisław Okęeki, dr. Bartoszewski, Stani­
sław' Fałat, dr. Jurystowski, Jerzy Kieszkow- 
ski, dr. StubenvolJ, dr. Barański, dr. Kraus, 
Stefan Czarkowski i t. d. i t. d. Tańce pro­
wadzili z wielką werwą pp. Aleksander Roz- 
stocki i Paweł Spanier. — Drugi wieczorek 
mazurowy odbędzie się w tym karnawale w cl. 
9 lutego.

— Mianowania. P. Minister sprawie­
dliwości zamianował kandydata notaryalnogo w 
Żółkwi, Teodora Pawiuka, notaryuszein w Dy­
nowie.

P. Minister wyznań i oświaty posunął do
VIII. klasy rangi profesorów' Akademii handlo­
wej we Lwowie: Jana Pliszowskiego i dr. Eu­
geniusza Romera.

— W Związku naukowo-Iiierackim 
wygłosi dziś, we czwartek, o godzinie 8 wie­
czorem prof. Uniwersytetu dr. Emil Dunikowski, 
odczyt na temat „Stosunki w Meksyku".

:j+ Ku uczczeniu E. Orzeszkowej.
Sekcja finansowa Rady miejskiej uchwaliła 
wczoraj przyczynić się ze strony gminy kwota 
2.000 koron do powstać mającego w Warsza­
wie jubileuszowego instytutu naukowego imienia 
Elizy Orzeszkowej.

± t  Asystent plantacyjny. Celem ule­
pszenia służby plantacyjnej w kierunku w zmo­
żenia jej w siły fachowo wykształcone w dzie­
dzinie ogrodnictwa dekoratywnego, uchwaliła 
sokeya finansowa, zgodnie z komisją planta- 
e.fjną, systeinizować posadę urzędnika \v randze 
X. z tytułem asystenta plantacyjnego.

± t  Mianowania. Prezydent m. Lwowa 
zamianował praktykantami miejskiej Izby obra­
chunkowej : Ludwika Nosterskiego, Juliana Ka­
rbowskiego i Aleksandra Hirscha,

+£ L iceu m  im . J a d w ig i .  Sekcja szkol­
na Rady miejskiej przyjęła wczoraj projekt or­
ganizacyjny liceum im. król. Jadwigi. Między 
iiinemi postanowione tam jest, że płace emery­
talno nauczycieli liceum uiszczać ma fundusz 
krajowy, dodatki zaś do treli płac, jakie g n i l ­
na ponosi na rzecz nauczycieli o wjższreh 
kwalifikacjach, również po ich przejściu na eme­
ryturę ma wypłacać gmina.

— Z Towarzystwa historycznego.
Lnia 1.9 b. m. w- sobotę odbyło sic doroczne 
wu-lue zgiomadzenie ezłonkow' Towarzystwa hi­
storycznego we. Lwowie. Przedłożone sprawo­
zdanie stwierdza rozwój zasłużonego Towarzy­
stwa, wydającego K w arta ln ik  h istoryczny.

.towarzystwo walczy jednak z deficytem, 
skromne subwencje Rządu i Sejmu nie moga 
pokryć braków, wywoływanych mała liczbo 
członków.

Na rok przyszły wydział, komitet re­
dakcyjny i ko misy a kontrolująca zostały wy­
brane w dotychczasowym składzie. Przewodni­
czą Towarzystwu nadal prof. Tadeusz Wojcie­
chów ski i dr. Ludwik Kubala ; redakcję K w a r­
ta ln ika  prowadzi dr. Aleksander Semkowicz.

Po dokonaniu wyborów', nastąpił odczyt 
Władysława Semkowicza p. t . : „Rola rządów' 
rycerskich w Polsce Piastowskiej". Streszcze­
nie prelekcji, dla braku miejsca, odkładamy 
do jutrzejszego numeru.

— W prywatnem gim nazjum  żeń- 
skicm im. J . Słowackiego z prawem pu­
bliczności (ul. Pańska 23) odbędzie się egza­
min prywatny i wstępny do Id. I. do" V. w 
piątek, dnia i lutego b. r. od godziny 8 rano.

~  Zgromadzenie, ogólne założycieli 
Spółki fakturowej odbędzie się wre wtorek, dnia 
29 b. m., o godzinie o po południu w lokalu 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

l i i ic h  o g ó ln y  między Cli r y p  l i ­
n e m  a .13 u c z ą c  z c m podjęto na nowo dnia 
23 b. m. pociągami nr. 12LI i 1220. ruch zaś 
ogólny na szlakach K o ł o m  j-j a -Ś . to  bo d a  
i u n g u r  s k a k o p a l n i a  i Ń a d w ó r n i a ń- 
s k i c 1' r z c d m i e ś e i  e - S z e p a r o w c o  K n iaż-  
d w ó r, kołomyjskieh kolei lokalnych, przywró­
cono 24 b. ni. pociągiem nr. 2371.

— 7i »Sokola Macierzy®. Komitet wy­
stawy przyrodnie/,o-lckarskiej i hygienicznej X. 
Zjazdu lekarzy i przyrodników polskich odniósł 
się do „Sokoła-Macierzy" z prośba o przełoże­
nie terminu uroczystości urządzić się mających 
w 40-tą rocznice istnienia Towarzystwa na 
koniec czerwca b. r. Wydział „Sokoła-Macierzy" 
w porozumieniu z okręgiem i Związkiem, czy­
niąc^ zadość temu życzeniu, przełożył uroczy­
stość te, połączoną z zawodami wszystkich so­
kołów polskich i zlotem okręgowym, na dzień 
29 i 30 czerwca b. r.

— Z »SokoIa IV.«. W niedziele, dnia 
27 b. m., o godzinie 7 wieczorem odbędzie się 
wieczór styczniowy.

— Towarzystwo wzajemnej pomocy 
weteranów z r. 1863/4- odbyło we wtorek po 
południu w sali ratuszowej doroczne wralne zgro­
madzenie pod przewodnictwem swego prezesa 
p. Józefa Męcińskiego. Po przyjęciu do wiado­
mości sprawozdania z czynności wydziału za 
lok ubiegły i udzieleniu mu absolutoryum z 
rachunków, uchwalono na wniosek p. K. Ja ­
worskiego polecić prezydyum Towarzystwa, aby 
starało sic pozyskać nowych członków wspie­
rających z wyższemi kwotami niż dotąd. Nadto 
polecono nowemu wydziałowi, by starał się tak, 
jak ustępujący, wszelkimi możliwymi środkami 
uzyskać znaczniejszo i liczniejsze zasiłki na cele 
Towarzystwa, tudzież, aby udał się z prośbą 
do dziennikarstwa polskiego o częstsze i sku­
teczne popieranie i nawoływanie "do większej 
ofiarności społeczeństwa na cele tej instytuewi 
czci i elileba.

Następnie dokonano wyboru członków no­
wego wydziału i komisji rewizyjnej. W miej­
sce p. Męcińskiego, który z godności prezesa 
zrezygnował, wybrano prezesem Tow.. Leonarda 
Wiśniewskiego, jego zaś zastępcami pp. Woj­
ciecha Bioehońskiego i dr. Bronisława Dule.be. 
Do wydziału wybrani zostali pp. Henryk Cza­
plicki, Ignacy Kinel, Jan  Lewicki, dr. Stella 
Sawicki, Władysław Szyszkowski i Albin Za­
górski.

W  końcu zgromadzenia zamianowało je­
szcze walne zgromadzenie p. Józefa Męcińskie­
go, b. swego  ̂prezesa, i b. delegatów" krako­
wskich pp. Józefa Popowskiego i Adama Idzi­
kowskiego, członkami honorowymi Towarzy­
stwa.

— Walne zgromadzenie „Towarzy­
stwa zabaw ruchowych" odbędzie się w sobotę, 
dnia 26 b. m., o godz. 6 wieczorem w auli 
szkoły im Jadwigi (ul. Ohorażczyzny 1. ] ró f  
ul. Akademickiej).

Gdyby sio o godzinie 6 nie zebrał potrze­
bny komplet, odbędzie sic drugie walne zgroma­
dzenie o godzinie 7 wieczorem w tym samym 
lokalu bez względu na liczbę zebranych.

A  Ofiary mrozów. Pogotowie Towa­
rzystwa ratunkowego udzieliło wczoraj pomocy 
w 90 wypadkach odmrożenia. Między zgłasza­
jącymi sio pacyentami najwięcej było'młodzieży 
szkolnej.

A  Ofiara gołoledzi. Zarobuik dzienny 
Dmytro Krzyżak, przechodząc wczoraj pi. Gołu- 
ebowskich, upadł tak nieszczęśliwie przed gma­
chem teatru miejskiego, że złamał nogo. Pierw­
szej pomocy udzieliło mu pogotowie Towarzy­
stwa ratunkowego, poczcm przewiozło go do 
szpitala powszechnego.

A  Pożar w hotelu francuskim. W ho-
tera francuskim przy pl. Maryackim wybuchł 
wczoraj w oficynach między pokojem restaura­
cyjnym a pokojem mieszkalnym ogień. Zapaliły 
się mianowicie belki przylegające' do komina 
który rozgrzał się nadmiernie wskutek silnego 
pale.ua w piecach. Straż pożarna, wezwana tu­
liło nem, ugasiła uiobawem pożar. Szkoda io«t 
znaczna.

A  Znaleziony wczoraj w ulicy Krako- 
Wjimii-j zioty łańcuszek złożono w policyi.

A  Zgubiono : pulares z kwotą 90 kor. 
i rozmaitymi kwitami; czarną laskę z srebrną 
rączką i czarny jedwabny parasol w angielskim 
futerale.

A  Zbiegła morderczyni. Z sądu po­
wiatowego w Tłumaczu nadeszła wczoraj do 
tutejszej policji w drodze telegraficznej prośba
0 wyśledzenie miejsca pobytu niejakiej Chany
1 istrcichównej, 20 letniej dziewczyny, która sil­
nie podejrzana jest o dokonanie zbrodni mor­
derstwa.

A  Napad. Na Salomona Leiba Selmei- 
dra, zarządcę kopalni wosku ziemnego S. Deutsch- 
manna w Dżwiniaczu, napadł wczoraj w czasie 
licytacyjnej sprzedaży towarów w handlu Salo­
mona Zuekera przy ul. Furmańskioj 1. 1 nie­
jaki Halpern i wszeząwszy z nim sprzeczkę, 
ugodził go kilka razy w twarz a nadto zdarł 
mu z głowy czapkę, z którą następnie umknął.

A  Schwytanie niebezpiecznego wła­
mywacza. Do mieszkania p. Zygmunta Schel­
lera, przedsiębiorcy budowlanego, zamieszkałego 
przy ul. Kotlarskiej 1. 18, dostali się wczoraj 
wieczorem, po rozbiciu zamku i kłódki, trzej 
złodzieje. W chwili, gdy zajęci byli plondrowa- 
nieiu mieszkania, nadszedł p. Scheller i spło­
szył złodziei. Dwaj z nich zbiegli, trzeciego je­
dnak udało się przytrzymać i oddać w ręce po­
licji. Jest nim niebezpieczny włamywacz Ma­
ryan Mahujów vel Maślaukiewicz. Złodzieje 
skradli palto męskie, w którego kieszeni znaj- 
dowało się 1000 kor. w banknotach.

A  Kronika policyjna. Z przedpokoju 
p. St Kossaka zamieszkałego przy ul. Bade-
futrem skradzlono wezoraJ rotundę podbitą

U notowanych złodziei i ukrywaczy kra­
dzionych rzeczy, zakwestyonowała policja, dwa 
aresy żydowskie do modlitwy, łyżki srebrne 

bez znaków, srebrny zegarek podwójnie kryty 
z monogramem J. s. i chustkę do nosa z mo­
nogramem J. D.
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W jednej z restauracyj położonych w Ryn­

ku aresztowała dziś polioya niejakiego Kwie­
cińskiego z Królestwa Polskiego pod pozorem 
wyłudzania datków od rozmaitych osób.

A  Spłoszone konie najechały dziś w 
ulicy Żółkiewskiej na przechodzącego tamtędy 
robotnika wodociągowego Piotra Kuryło i cię­
żko go potłukły. Pierwszej pomocy udzieliło 
ni 11 pogotowie Towarzystwa ratunkowego.

— Chleb dworski z folwarku Łozi­
na. Amatorowie c-hleba żytniego będą mogli za­
dowolić nieco swoje upodobanie, gdyż we wszyst­
kich prawie większych handlach spożywczych po­
jawił się wyborny clileb wiejski z folwarku Łozina. 
Zjawienie się tego chluba na rynku lwowskim 
pozwoli konsumentom zaopatrywać się stale w 
zdrowe i naturalne pieczywo.

— Z m a r l i  w ostatnich dniach: we Lwo­
wie : Teofila Pokorna, w 70 r. życia; Julia Ma- 
nasterska. poeztuii.strzym w .Jaworniku polskim, 
w 56 r. życia;

w Warszawie: Władysław lir. Mielżynski, 
właściciel dóbr Rozkosz i Komorno, w gub. 
siedleckiej.

— Kaloryfer w #Kurzej Stopce«. 
Podczas odnawiania Wawelu znaleziono tymi 
dniami w „Kurzej Stopce" głęboko pod podło­
ga kaloryfer nadzwyczajnie misternej roboty, a 
datujący się przypuszczalnie, z XV. stulecia.

— Z Towarzystwa Tatrzańskiego. 
Wydział Towarzystwa odbył onfgdaj posiedze­
nie pod przewodnictwem wiceprezesa prof. dr. 
Szajnochy i załatwił następujące: spraw y: 1. 
wybrał skarbnikiem członka wydziału dr. Kroe- 
b la : 2 . postanowił zwrócić się clo właścicieli 
hoteli, restauracyj i tym podobnych zakładów 
w Zakopanem, Krynicy, Szczawnicy i innych 
miejscach kąpielowych o przyznanie członkom 
Towarzystwa Tatrzańskiego pewnego procentu 
opustu od cen normalnych; 3. postanowił ogło­
sić inscratami w dziennikach, żo jest do wy­
dzierżawienia dworzec Tatrzański w Zakopa­
nem, nadający się na restaurację, kawiarnię, 
cukiernię, lub pomieszczenie klubu towarzyskie­
go; 4. przyjął do wiadomości przedłożone przez 
wiceprezesa p. Jana Kwiatkowskiego zamknię­
cie rachunkowe za rok ubiegły, wykazujące 
drobną zwyżkę w dochodach; 5. wreszcie przy­
jął do wiadomości sprawozdanie o przygotowa­
niach do budowy nowego schroniska przy Mor- 
skiem Oku, z tein, żo wszystkie formalności co 
do zrealizowania subwencyi krajowej są już 
ukończone. Osobno przewodniczący złożył imie­
niem całego wydziału serdeczne życzenia człon­
kowi wydziału prof. Władysławowi Kulczyń­
skiemu z powodu zamianowania go doktorom 
honorowym przez Uniwersytet Jagielloński.

— Z Izby sądowej. Przed trybunałem 
sądu przysięgłych w Wiedniu stawali we wto­
rek 40 letni Karol Rychliński i 2 letni Sta­
nisław Sadowski, oskarżeni o puszczanie w 
obieg fałszywych banknotów amerykańskich. Po 
przeprowadzonej rozprawie każdy z nicli ska­
zany został na 2 lata ciężkiego więzienia i wy­
dalenie z granie Austryi.

— Zamach samobójczy ojca przy 
zwłokach syna. Z Polskiej Ostrawy donoszą: 
Onegdaj targnął sio tu na swe życie starszy 
inżynier Emanuel Balzar, z rozpaczy z powodu 
straty swego syna. Syn jego, ukończywszy chlu­
bnie gimnazjum i uczęszczając obecnie na Po­
litechnikę w Wiedniu, zaziębił się i dostawszy 
zapalenia płuc, po miesięcznej chorobie zmarł 
onegdaj. Zrozpaczony ojciec przy zwłokach sy­
na trzykrotnie strzelił do siebie z rewolweru, 
raniąc się ciężko. Pogotowie odwiozło nieszczę­
śliwego do szpitala — stan jego beznadziejny.

— (Hi*.-kat. kaplica w Jerozolimie. 
Według' doniesienia X iiry, postanowi'' ordyna- 
ryat metropolitalny wybudować przy Bożym Gro­
bie w Jerozolimie osobną kaplicę dla Rusinów- 
katoiików. Aparaty, polczAnc do odprawiania 
nabożeństw, zostały już w Jerozolimie złożone 
w depozycie. Na budowę kaplicy zebrano dotąd 
883 koron, które pochodzą przeważnie od u- 
ezestników ostatniej pielgrzymki do Zimni św. 
Ordynaryat metropolitalny zarządził, aby we 
wszystkich cerkwiach zbierano co roku w wiel­
ki piątek składki na misce i na Grób Chrystu­
sowy W Jerozolimie. Nadesłane pieniądze będą 
użyte najpierw na budowę ruskiej kaplicy w 
Jerozolimie.

Kronika zagraniczna.

* O 1 b r z y nr i p o ż a r. Z Rostowa, nad 
Donem, donoszą : W dobrach Towarzystwa
akcyjnego Sicgal. wybuchł ogromny pożar, któ­
ry zniszczył wszystkie budynki i fabryki. Szko­
da wynosi przeszło milion rubli.

l i k i  l i h n M t a
Pamięci Jana Stanisławskiego. Ko­

mitet zawiązany w Krakowie pod przewodni­
ctwem J  ó z e f a C li e ł  m o ń s k i e g o , jako pre­
zesa honorowego, a złożony z pp. J ó z e f  a M e- 
h o f f e r a ,  W ł a d y s ł a w a  R e y m o n t a ,  F e r ­
d y n a n d a  R u s z e z y e a ,  L e o n a  W y c z ó ł ­
k o w s k i e g o  i T a d e u s z a  Ż u k - S k a r-

s z e w s k i e g o ,  wydał odezwę, w której czy­
tamy:

Żal po ś. p. Janie Stanisławskim i świa­
domość straty, jaką przez Jego zgon poniosła 
sztuka i kultura polska, znalazły wyraz w sze­
regu pomysłów, mających na celu trwałe uczcze­
nie pamięci zmarłego artysty.

Jednocząc te wszystkie rozbieżne w środ­
kach, ale wspólną myślą i wspólną żałobą złą­
czone pomysły, zawiązał się powyższy Komitet 
w celu:

J. Zebrania funduszu, którego odsetki 
przeznaczone będą na doroczną nagrodę pejza­
żową imienia Jana Stanisławskiego dla uczniów 
Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie.

2. Wydania książki pamięci Jana Stani­
sławskiego poświęconej.

Jesteśmy przekonani, że odezwa ta znaj­
dzie szeroki udałoś w naszem społeczeństwie, 
odczuwajncem boleśnie stratę, jaką Sztuka pol­
ska poniosła przez śmierć tak wielkiego ar­
tysty.

W s z e l k i e  d a t k i  n a  ce l  p o w y ż s z y  
z w cl z i ą e z n o ś e i a p r z y j m o w a n e b ą d ą , 
a p r z ę s  y ł  a u e b y ć iu o g ą n a  l i s t  e Nr.  
54 A d a ;n a K r e c h o  w i e c k i e g o w e L w o- 
w i e . ul. O z a r n i e e k i e g o  i 2 .

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś we czwartek, po raz drugi, „Pan Ta­

deusz". opera w 4 aktach; napisał A. T. Wydż- 
ga Gościnny występ p. Treny Bohuss.

W  piątek po raz czwarty „Zażarty auto­
mobili siu “ (Der Kilometerfrcsserj, krotochwila 
w 3 aktach Kurta Kraatza.

W sobotę o godz. pół do 4 po południu 
dla młodzieży szkolnej: „Damy i huzary“, ko­
mody a w 3 aktach Al. lir. Fredry ojca.

W sobotę wyjątkowo o godz. 7 wieczo­
rem:  po raz trzeci „Pan Tadeusz", opera w 4 
aktach J. T. Wydżgi. Gościnny występ Ireny 
Bohuss.

W niedziele o godz. pół do 4 po połu­
dniu „Tak albo nie:‘, komodya w 4 aktach T. 
Bernard i A. Godfernaux, tłum Wł. Baliński.

W niedziele wyjątkowo o godz. 7 wieczo­
rem „Loheijgrnr, opora w 4 aktach R. Wa­
gnera. Gościnny występ Al. Bandrowskiego i 
Ireny Bohuss.

Majafl i  w ici! Uniwersytetu.
Wieść o wczorajszym napadzie aka­

demików ruskich w muracli Uniwersytetu 
lwowskiego na sekretarza Wszechnicy prof. 
dr. Winiarza, znieważeniu go i pobiciu aż do 
krwi, oraz o wandalizmie, jakiego dopuścili się 
akademicy ruscy, niszcząc portrety i sprzęty 
w auli uniwersyteckiej, sali konferencyjnej i 
kilku salach wykładowych, — lotem błyska­
wicy rozeszła się po mieście, wywołując we 
wszystkich sferach bez wyjątku i bez względu 
na kierunki polityczne i przekonania partyj­
ne, najwyższe oburzenie.

Obraz zniszczenia,
jaki przedstawił się naszemu sprawozdawcy, 
wysłanemu na miejsce tuż po zajściu, niecla 
się opisać piórem, świadczy tylko o niezwy- 
kłom rozwydrzeniu brutalnych instynktów 
niszczenia wszystkiego.

Najwięcej ucierpiała aula uniwersytecka. 
Na podłodze wśród odłamków szkła, połama­
nych sprzętów, leżą zniszczone portrety, zrzu­
cono brutalną ręką ze ścian, drzwi do auli 
wyłamane. Tuż przy drzwiach katedra porą­
bana siekierami, fotele, połamano, poprzewra­
cane w nieładzie. Wszędzie kawałki stołów, 
stołków, porozrzucane papiery przygotowane 
do promocyi, rulony z dyplomami połamane, 
wiszące zaś na ścianie potroty pocięte są 
nożami, lub podziurawione kulami rewolwe­
rowemu

Nie lepiej wyglądają sale sąsiednie. 
W sali dziekanatu wydziału prawniczego po­
łamano i zbito wszystko, co tylko napastni­
kom wpadło pod ręko.

Z sali dziekanatu prawniczego przeszli 
awanturnicy do kancolaryi ofieyała Uniwer­
sytetu, p. Ówoca, gdzie rozbili białe matowe 
szyby w drewniane,m przepierzeniu. Bardziej 
jeszcze niż w dziekanacie prawniczym, hu­
lano w sali konferencyjnej i w sali posie­
dzeń wydziału lekarskiego. Pominięto tylko 
pokój pedeli.

W  sali konferencyjnej zbito duże lu­
stro, wybito szyby w oknach, zniszczono ze­
gar, popruto nożem kanapo, zbito umywalnię 
i połamano krzesła i stoły. W  sali wydz. le­
karskiego wybito wszystkie szyby wportretach 
dziekanów. Ocalały tylko od uszkodzenia je­
dynie portrety dr. Gluzińskiogo i dr. Prusa. 
Sprzęty tej sali również zniszczone.

Lampy gazowe we wszystkich powyż­
szych sala pobito i pokręcono rury  gazowe, 
podłoga zaś cała zaścielona jest  szkłem, pa­
pierami, pozrzucanymi ze stołów, nogami od 
stołów i krzeseł i zlana wodą. Porozbijano 
też niektóre szafy.

Na korytarzach, od zachodniej strony 
budynku, sterczą ławki, niektóre połamane, 
na podłodze leżą porozrzucane polana i szkło.

Na schodach od głównego wejścia, pro­
wadzących na pierwsze piętro, widać było 
świeże ślady krwi.

Zniszczone portrety.
Olbrzymią i niepowetowaną stratę po­

niósł Uniwersytet lwowski w skutek zni­
szczenia przez awanturników cennych portre­
tów byłych rektorów, którymi obwieszone 
były ściany auli uniwersyteckiej. Najbardziej 
zniszczone sa dwa duże portrety rektorów 
dr. Ludwika Ćwiklińskiego i rektora dr. Leo­
narda Piętaka. P łó tna  tych obrazów pocięto 
nożami z góry na dół. Na innych portretach 
są ślady uderzeń końcem lasek, a także widać 
małe otwory, jakby od kuli rewolwerowej. 
W ten sposób zniszczono portrety: Leona 
lir. Pinińskiego, dr. Leona Bilińskiego, Anto­
niego Małeckiego, ks. Alberta Pilarskiego, fes. 
Józefa Delkiewieza, ks. Łukasza Boleckiego, 
Karola Hiittnera, ks. Klossa, Ż murki, ks. Onu­
frego Krynickiego, ks. Sarnickiego (obecnego 
archimandryty bazyliańskiego w Żółkwi) pro­
fesora Ozerkawskicgo i i- Niektóre portrety 
ściągnięto ze ściany i rzucono na podłogę.

Aresztowanie i przesłuchiwanie aw antur­
ników w policyi.

Polic ja  — jak to już wczoraj pokrótce 
donieśliśmy — przyaresżtowała niemal wszy­
stkich awanturników, których następnie w 
liczbie 116 przesłuchiwali w gmachu dyre­
kcji policyi trzej urzędnicy policyjni od go­
dziny 3 po południu do J godziny w nocy.

Większość z nich odmawiała zeznań, 
tłumacząc się, że zeznawać im nie wolno, 
inni znowu zeznawali, że w tłumie znaleźli 
się przypadkowo, lub też, że przechadzali 
się po korytarzach nie wiedząc o niczein. 
Jeden  z n ich przyznał sio, że stawiał bary­
kady i widział, jak wszyscy to czynili. W ce­
lu konfrontacji wezwano prof. dr. (filia i 
kilku pedeli. Wynik jednak tej konfrontacji 
nie obciążył żadnego z aresztowanych. Trzeci) 
osadzono w aresztach policyjnych, jako po­
sądzonych o współudział w zbrodni gwałtu 
publicznego. 8 ą n i m i : Dymitr Dydumok,
słuch, ined., Leon Oichowski, słuch, praw i 
Jarosław  Babij, słuch. fil. Gd każdego z are­
sztowanych odebrano indeks, a sprawa ich 
będzie oddaną sądowi kraj karnemu. Pomię­
dzy aresztowanymi było dwóch słuchaczów 
teologii.

Pomiędzy awanturnikami — jak stwier­
dzono w toku dochodzeń — byli znany agi­
tator ruski dr. Włodzimierz Zahajkiewicz, re­
daktor wiedeńskiej R uthm isrhe liundschau, 
Kuśnicr, oraz kilka osób, nie,mających nie, 
wspólnego ■/, lwowską Wszechnicą.

Stan zdrowia dr. Winiarza
jest bardzo poważny, aczkolwiek nie niebez­
pieczny. W' najlepszym bowiem razie prof. 
dr. Winian, nie będzie mógł przed sześciu 
tygodniami powrócić do zajęć. Dr. Wi- 
niarz pozostaje w opiece lekarskiej prof. dr. 
Scliram ma.

Biust Najj. Pana i po rtre t Ces. Ferdy­
nanda,

znajdujące się, w auli uniwersyteckiej zostały 
uszkodzone. W biuście Najj. Pana, stojącym 
na podstawie, odbito jeden liść wawrzynu, 
w portrecie zaś Ges. Ferdynanda widnieją 
trzy małych rozmiarów otwory, jakby wycię­
te nożem.

Kradzież papierosów i puszek ze skład­
kam i na Tow. »Szkoły ludowej «.

Po opuszczeniu przez awanturników 
gmachu uniwersyteckiego stwierdzono, iż z 
pokoju dziekana, wydziału prawniczego znikło 
cało pudełko papierosów, a z kaneelaryi p. 
Owoea kilka puszek ze składkami centowemi 
na Towarzystwo „Szkoły ludowej".

Noże rzeźnie,kie.
Dziś przed południem znaleziono w o- 

grodzie botanicznym, przylegającym do gma­
chu uniwersyteckiego znacznej wielkości nóż, 
używany przez rzeźników, zo śladami krwi 
na klindze. Widocznie wyrzucił go tam przez 
okno jeden z awanturników, wychodząc 
z gmachu uniwersyteckiego.

Polska, młodzież uniwersytecka
odbyła wczoraj w „Czytelni akademickiej" 
zebranie, na którem uchwalono urządzić dziś 
rektorowi prof. dr. Gryziecldemu owację, a 
prof. drowi AMiniarzowi złożyć gremialnie 
swe karty  w dowód ubolewania. Następnie 
postanowiono poważnem i taktownem zacho­
waniem umożliwić senatowi nie przerywanie 
wykładów.

Zebrana dziś na korytarzu II. piętra 
młodzież polska urządziła przechodzącemu 
tamtędy rektorowi prof. dr. Gryzieckiemu o- 
wacyę. Jeden  z akademików przemówił do 
dr. Gryzieckiego, poczem wzniesiono okrzyk: 
„Niech żyje rektor polskiego U niw ersy te tu !“

Na Uniwersytecie
panuje dziś spokój. O godzinie 9 przed po­
łudniem odbyła się dodatkowo imatrykulncya 
tych słuchaczów, którzy nie wzięli udziału 
w uroczystej imatrykulacyi, odbytej w gru­

dniu z. r. Imatrykulowała się również znaczna 
część akademików ruskich.

Po gmachu uniwersyteckim snuły sio 
dziś przed południem tłumy publiczności, 
które oglądały obraz dokonanego zniszczenia.

M R O Z Y .
Jeden z wiedeńskich meteorologów pi­

sze: Zbyt łagodny stan aury ubiegłych kil­
ku tygodni nie mógł potrwać zbyt długo i 
jestto zwykłem zjawiskiem, że po dłuższym 
okresie łagodnego powietrza, przychodzi na­
gle silne oziębienie. Niezwykłą rzeczą jest 
tylko, że tym razem wystąpiło ono z taką 
siła. W  gruncie jednakże jest  ono zupełnie 
logic/.nem następstwem poprzedniego stanu 
powietrza. Zima posiada pewną temperaturę 
przeciętną. Owóż, aby doprowadzić do niej. 
aby zrównoważyć dość wysoki dotychczasowy 
stan termometru, musiał przyjść silny mróz 
i jeśli owa przeciętna tem peratura  ma być 
uzyskana, mróz ten nie prędko sfolguje.

Bezpośrednią przyczyną panujących te­
raz mrozów jest zupełny przewrót w kierun­
ku wiatrów powiewających nad Europą. — 
W nocy z soboty na. niedzielę wytworzyło 
się na północnych krańcach Europy niezwy­
kle intenzywne maximum ciśnienia, (790 do 
795 mm.), gdy minimum przesunęło się na 
Południe aż ponad Grecję. Skutkiem togo 
zalały mroźne masy powietrza podbieguno­
wego wschodnią połać Europy, oddziaływu- 
jąc  temsamern na temperaturę środkowej 
także części kontynentu.

Masimum ciśnienia podniosło się już 
d. 21 b. ni. na 798 min., a rtęć w termome­
trze spadła n. p. w Kem nad morzem P ia ­
łem do —-39 Na Zachodzie nie oziębiło 
się jeszcze było wtedy powietrze nadm ier­
nie. Ale już nazajutrz, 22 b. m., i tam na­
stało znaczne obniżenie ciepłoty, zwłaszcza, 
że minimum ciśnienia przesunęło się w 
tym czasie mul Grecyi, ku zachodniej czę­
ści morza Brodzi emnogo, a tom samem wia­
try skierowały się ku południowemu zacho­
dowi.

We wzmaganiu się zimna odgrywają 
wybitną rolę także pogodne noce, u ła tw ia­
jące ziemi wydawanio ciepła, a więc mające 
za skutek dalsze oziębienie.

D. 22 li. m. mrozy ogarnęły już całą 
Europę. W dniu tym o godzinie 7 rano 
wskazywały termometry w Atenach —2'8. 
a w Konstantynopolu nawet —8'3, gdy n. p. 
w Sztokholmie nie opadł term om etr poniżej 
—8-8 .

Równocześnie w Rzymie notowano l)-8 . 
w Neapolu i Brindisi 2 1 ,  w Palermo 4'6 
ponad zero, co w owych okolicach uważane 
jes t  za niezwykle niską temperaturę.

W W i e d n i u ,  gdzie term om etr opadł 
w dniu tym do — 21' 1°, mróz. jak  w tam ­
tejszych pismach czytamy, zupełnie zmienił 
(izyoguomie miasta. Ulice prawie zupełnie 
opustoszały, nawet targowiska prawie wy­
marły. Na słynnym u. p. Naschmcirkt wy­
trwały zaledwie trzy przekupki, poowijane 
w niezliczone chustki, do godziny południo­
wej. Prawdziwcm dobrodziejstwom okazały 
się ogrzew alnie: w przeciągli 24 godzin prze­
sunęło się przez nie 10.900 osób. Każdemu 
z przybywających podawano talerz gorącego 
rosołu i kawał chicha, ale pożywiwszy się 
i ogrzawszy, musiał wychodzić, aby innym 
zrobić miejsce. Zmiana straży w Burgu od­
była się bez tradycyjnego udziału muzyki. 
Posterunki wojskowo zmieniano co pół go­
dziny, zamiast, co dwie godziny, jak się no r­
malnie zmieniać je powinno. Straż ratunkowa 
interweniowała w 60 wypadkach odmrożenia.

Z Op a w y  donoszą, że w okolicy zda­
rzyło się ii. 22 b. m. kilka wypadków zmar­
znięcia. .Miedzy innymi znaleziono na drodze 
z Niederlindenwiese do Freiwaldau urzędni­
ka górniczego Ganzkego i jego syna geome­
trę cywilnego — zmarzniętych. Ojciec już 
nie, żył, syna odratowano, lecz musiano odjąć 
mu obie nogi.

W  okolicy B e r l i n a  zmarzły tego .sa­
mego dnia trzy osoby.

*

( 7  c h y r a m i / . )

Kraków, 23 stycznia. (Tal. pryw atny). 
Wisła stanęła na całej przestrzeni pod Kra- 
kowiem.

Pogotowie ratunkowe interweniowało 
wczoraj w 37 wypadkach odmrożenia.

Dziś otwarto dwie ogrzewalnio.
Mróz złagodniał. Rano wynosiła tem­

peratura — 21° ().
Pociągi przychodzą ze znacznem opó­

źnieniem.
T r y e s t .  Od onegdaj panuje tu silny 

mróz — I2-80 0. Jes t  to tem peratura  nie­
pamiętna od r. 1869.

Szaleje przytem gwałtowny bora cliy- 
żości 100 km. na godzinę. W porcie praca 
wstrzymana. Prawie wszystkie szkoły za­
mknięte. Przedstawienia w teatrach odwoła­
ne. Donoszą o licznych wypadkach.

B e r  1 i n. Mróz doszedł do 23° G.



5
Z wielu stron państwa nadchodzą wia­

domości o silnych mrozach i licznych wy­
padkach śmierci skutkiem zmarznięcia.

K o n s t a n  t y n o po  I. Termometr wska­
zuje l p  poniżej z ara. Śnieg pada dalej.

Prognoza na ju tro .
Wiedeń, 24 stycznia, Prognoza na 25 

ir. im: W G a l i c j i  w s c h o d n i e j  i ri a lin­
k o  w i n i e :  Przeważnie pogodnie, miejsca­
mi m ila .  słabe wiatry, zimno. \V ( I a l i c y i  
z a c l i b d n i e j :  Przeważnie pogodnie, żywe 
wiatry, temperatura idzie w górę.

(Ciąg dalszy).

A jakżeż ma się rzecz z eksploatacją 
ekonomiczną Mandżuryi '?

.) uż w roku 1904 gdy Japończycy zajęli 
w Jecie południową i południowo-wschodnią 
Mandżuryę, pokazało się, że. — jak  zawsze — 
umieją oni z chwilowymi celami militarny­
mi połączyć dalsze polityczne, używając stacyj 
i dróg wojskowych już zarazem do immigra- 
eyi. Przez pokój w Portsinonth oddano wpra­
wdzie — jak wiadomo — Mandżuryę prawnie 
Chinom, a właściwie obie strony zawierające 
pokój uznały uroczyście zwierzchnictwo pra­
wne Chin, które zresztą nigdy nie ustawało; 
chińska administracja pracuje też w Mandżu­
ryi w najlepsza obok japońskich władz woj­
skowych i stara się przy swej eeremonial- 
ności i powolności dotrzymać kroku energi­
cznym i trzeźwym Japończykom, lecz wpływy 
japońskie mimo to rosną. Japończycy znaleźli 
już 1 wncizasem inne drogi, aby się w Man- 
dżuryi wzmocnić. Przedewszystkiem już ]>od 
koniec lata 1904 roku wprowadzili do szkół 
maudżiirskicli swoich nauczycieli. Przy swycli 
zlahorach postępują zawsze w ten sposób: 
jako pierwszą pozyere, którą trzeba zająć, 
uważają szkołę. Tak' było w Formozie, tak 
samo w Korei, a teraz w Mandżuryi. Dzieci 
tamtejsze z warstw najniższych zaznajamiają 
się w ten sposób przez Japończyków po raz 
pierwszy z alfabetem, z rachunkami i — co 
równie jest: ważnem dla przfszłej ich kultu­
ry — z użytkiem mydła. Dorośli przejmują 
ud .Japończyków różno, dotąd im całkiem nie­
znane potrzeby : uczą się używać zegarków',
s lyzoryków, lepszego ubrania, delikatniejszego 
pieczywa (angielskiego i francuskiego) i t. p.

W kierunku gospodarczym widoczne 
je<t. że kraj rozkwita: wojna zniszczyła wpraw­
dzie dużo mienia, ale przysporzyła zarob­
ków. Kolniotwo podnosi się. niesłychanie szyb­
ko. a handel czekał tylko koiuii wojny, aby 
objąć kraj  ramionami swędu, daleko potę­
żniej jak przcdljm. .Alandżmwa bodzie mogła 
odtąd należycie rozwijać swe przyrodzone 
bogactwa, (iłównym portem kraju nie bę­
dzie sztucznie stworzony Dalnyj, lecz Niu- 
czwang. któwmu już teraz ])J7.epow iadają, ż.e 
nabierze znaczetiia rownorzędn&go z l.ientsi- 
nem i będzie z nim współz.awochiiczjJ. Jest 
to cal kiwi i zrozumiałem: Niu-czwang skraca 
dla przewozu towarów drogą linię kolejową, 
zastępując ją tanią drogą morską o całą dłu­
gość półwyspu Uaotmig. Wszystko teraz za­
leży od Rgo. o ile Japończycy myślą dopu- 
ścić i inne narody do wzięcia udziału przez 
przedsiębiorstwa przemysłów# w rozwoju go­
spodarczym i handlowym Arfandżunl: Ja- 
poiiaćtycy bowiouu mają w rękach swych głó­
wny atut, decydujący o powodzeniu gospo­
da rczem lub niepowodzeniu kraju — ko­
l e j e .  a rozpoczęli już i zalewać kraj swymi 
kupcami. Już w czasie wojny na tyłach ol­
brzymiej armii pojawiły się — jak wprzód 
w Korei — w Mandżuryi cale tłumy kup­
ców i handlarzy japońskich, którzy załatwiali 
różne interesy. Z pokojem r*ześć ich znikła; 
większa cześć jednak pozostała nadal i osie­
dliła się na stałe, w kraju jako przednia straż 
dla jego podboju gospodarczego. Niu-czwang 
przed wojną miał zaledwie około stu koloni­
stów jap ońsk ich : dziś ma ich (5000, a nowo 
zastępy napływają doń ciągle. Pięć w iększych 
miast Mandżuryi ma już oO.OOO mieszkańców 
japońskich: kupcy japońscy zjawiają się w 
nich coraz liczniej, badając teren ekonomi­
czny, a nawet wielkie firmy japońskie osie­
dlają się w nich na stałe. Jak  widzimy, J a ­
pończycy nie tracą czasu napróżno : powinny 
też o tom pamiętać narody, które chcą z nimi 
iść we współzawodnictwo!...

Jak mozolnie a gorliwie pracują Japoń­
czycy od pierwszej chwili nad opanowaniem 
.c-ospodarczem Mandżuryi, stwierdzają i do­
niesienia powracających z Azy i wschodniej 
wojsk rossyjskieh. Już z początkiem tego ro­
ku donosiły wojska te. że Japończycy wzdłuż 
części kolei mandżurskiej, która im przypa­
dła i tuż koło lerytoryum interesów rossyj­
skieh rozwijają gorączkową, a w tajemnicy 
utrzymywaną działalność, budują olbrzymie 
domy składowe, bazary, gromadzą masy to­
warów i t. d. .Ta-pońside lirtny przewozowe 
od pierwszej chwili były gotowe rozpocząć 
na tom polu swe czynności pod opieką i przy 
pomocy rządu. Wszystko wskazywało, że J a ­
pończycy przystępują do mobilizacji łimidlo- 
wo-politycznej w wielkim stylu, zanim na­

wet wycofali swe wojska z Mandżuryi. Nie 
tylko Rossyanom jednak. Europejczykom wo- 
góle, wzbraniają wglądnąć w te przygotowa­
nia. Cóż z togo, że „drzwi" będą potem 
„otwarte^ i dla. mocarstw' europejskich. Fir­
my handlowe mocarstw tych znajdą w Man­
dżuryi najniebezpieczniejszego współzawodni­
ka, usadowionego na dobre i z całą wygodą! 
W najświeższym czasie forsują zwłaszcza J a ­
pończycy jak najenergiczniej dowóz swych 
produktów przemysłowych do Mandżuryi. Do 
produktów7 tych. należą przedewszystkiem wy­
roby wełniane, których przed wojną w J a ­
ponii wcale nie wytwarzano. Japoiiczycy w 
ciągu wojny widocznie, dowiadując się od 
jeńców rossyjskieh, studyująe ich. upodoba­
nia i zwyczaje, pouczyli się o wymaganiach 
targu w Mandżuryi i są już gotowi im za­
dość uczynić! Fabryki wełnianych wyrobów7 
wr Eossyi i w Królestwie Dolskiem mają na 
oku grożące im z tej strony współzawo­
dnictwo i skarżą się na nie.

(Dokończenie nastąpi).
tc. p .

OSTATNIA POCZTA.
N a j j .  P a n  przyjął wczoraj po połu­

dniu na wspólnem posłuchaniu burmistrza i 
obydwóch wiceburmistrzów m. Bukaresztu.

Nąjd. Arcyksiążę F r a n c i s z e k  F e r ­
d y n a n d  przyjął na jednej z ostatnich au- 
dyeneyj P. Ministra lir. Dzieduszyckiego i 
podkomorzego, radcę Dworu Władysława Jó ­
zefa Fedorowicza. Ten ostatni przyjęty był 
w niedzielę na audyeneyi także przez Nąjd. 
Anrykliocia Rainera.

P. Minister spraw7 zagranicznych br. 
A o h r  e n  t li a 1 przyjął identyczne noty F ran- 
cyi i Hiszpanii o zapowiedzianem cofnięciu 
obu eskadr z wód Algierskich, przyczorn wy­
raził się, że Austro-Węgry poprą chętnie 
kroki, skierowane ku utworzeniu polieyi w 
Marokku.

Z Zagrzebia donoszą, że p a r  t y a S t a  r- 
c o w i  c z a  rozpoczęła w Sejmie obstrukevo 
przeciw7 projektowi adresu, żądając niektó­
rych poprawek w tym projekcie.

Urzędowy organ papieski Gorriere d' 
Ita lia  oświadcza wobec* doniesień D aily M ail 
o rzekomom wpływaniu Papieża na katoli­
ckie centrum parlamentu Rzeszy niemi cekina 
że Ojciec św. nie miesza się w7 żaden sposób 
do w7 y li o r ó w w N i o m cz ee h. Poniesienie 
wspomniane jest bezpodstawnie.

Najwyższy sąd pruski w Berlinie wy­
dał zasadniczy wyrok w7 sprawie groźby, że 
d z i e c i  s t r a j k u j ą c e  będą zatrzymywane 
w szkole ponad 14 rok życia. Sąd ów orzekł 
mianowicie, że dzieci w takim tylko razie 
wolno zatrzymać dłużej w szkole, jeśli te r­
min przedłużenia nauki z góry jest oznaczo­
ny. Nie wolno zaś przetrzymywać dzieci na 
cz. a s n i e o z n a o z o n y .

Francuski dziennik urzędowy ogłosił 
utworzenie s t o w a r z y s z o n i a w y z. n a n i o- 
w e g o  pod nazwą ,,Francuski apostolski Ko­
ściół katolicki" z siedzibą w byłym klasztorze
Barnabitów.

S e n a t  f r a n c u s k i  obradował nad 
etatem skarbu i zgodnie z projektem komi­
sy!, mimo sprzeciwu rządu, przyjął uchwalo­
ny przez Izbę poselską podatek od fortepia­
nów, harmonium i organów, jakoteż poda­
tek od pewnych przyborów myśliwskich.

Z francuskich sfer poselskich zwróco­
no się do rządu z prośbą, aby wykluczo­
nych z powodu s p r a w y  D r e y f u s a  i sku­
tkiem tego będących w7 rezerwie lub w ar­
mii terytoryalnej oficerów7 obecnie reaktywo­
wano.

Rada państwa.

Wiedeń, 24 stycznia. Pesicdzcnie Izby 
posłów rozpoczęło się o godz. 1.1 min. 20 . 
Między wniesionemu in terpelacjam i znajduje 
się inO rpelacya p. K r e m p y  do P. Mini­
stra sprawiedliwości w pewnej sprawie par­
celacji: tej.

Prezydent Izby oznajmia, że o godz. 2 
przerwie posiedzenie do godz. 4 z powodu 
pogrzebu ś. p. dr. Koppa.

Izba przystępuje do dalszej dyskusyi 
nad nagłością wniosku p. Kathreina w spra­
wie kredytów wojskowych. Po przemówieniu 
p. C h i a r e g o ,  na wniosek p. T h  u m ­
il o r r a, dyskusję zamknięto. Posłowie contra 
Z i m  m e r  i C h o ć  zrzekli się głosu.

P. D a s z y ń s k i  zaznacza co do prze­
dłożenia o nadzwyczajnych kredytach woj­
skowych, że jego stronnictwo stanowczo jest 
przeciwne tomu, by takie wielkie kredyty 
bez woli i zezwolenia parlamentu były wy­
dawane. Dlatego też będzie ono głosowało 
przeciw projektowi ustawy.

Co do insty tucji Delegacyj, to sądzi mó­
wca, że wobec dokonania reformy wybor­
czej, panująca tam obecnie praktyka ustanie.

P. K a t  h r e i  ri jako wnioskodawca zrze­
ka się wywodu końcowego.

W glosowaniu nagłość przyj oto i przy­
stąpiono do obrad nad sprawozdaniem ko­
m isji budżetowej o nadzwyczajnych kredy­
tach dla wojska i marynarki.

Sprawozdawca p. S k e n e  odparł prze- 
dewszystkiem zarzut, jakoby P. M inister skar­
bu poczynił wydatki bez poprzedniego ze­
zwolenia parlamentu. Do tego P. Minister 
był upoważniony przez uchwalenie prowizo- 
ryum budżetowego. Sprawozdawca prosi ze 
względu na konieczność wyekwipowania ar­
mii o przyjęcie przedłożenia.

Poniewuiż nikt nie zapisał się do gło­
su, dyskusję zamknięto.

'Sprawozdawca zrzekł się wywodu koń­
cowego.

W głosowaniu odrzucono wniosek p. 
B r e i t e r a  o przejście do porządku dzienne- 
do, a ustawaj w 2-ietn i 8-iem czytaniu przy­
jęto.

Izba przystąpiła z kolei do obrad nad 
wnioskiem nagłym p. B a l t a z z r e g o  co do 
uchwały Izby panów o ustawie o taksach 
wojskowych.

Wnioskodawca zrzekł się głosu.
P. H o l  a n s k y  przy tej sposobności w 

szczegółowy sposób omawiał sprawę Polo- 
nyiego i ostro a1akow7a! węg. ministra spra­
wiedliwości.

Przewodniczący przywołał go do po­
rządku.

Następnie nagłość uchwalono i ustawę
0 taksach wojskowych po krótkiej dyskusji 
w 2 i 3 czytaniu przyjęto.

Poczem Izba przystąpiła do obrad nad 
przedłożeniem w sprawie zaopatrzenia wdów
1 sierót po wojskowych.

Wiedeń, 24 stycznia. Izba panów przy­
ję ła  bez dyskusyi przedłożenia o ochronie 
wolności wyborów7, oraz ustawę o przyzna­
niu papierom kredytowym bukowińskiego 
Banku krajowego bezpieczeństwa publicznego.

Następnie przystąpiono w7 drodze na­
głej do obrad nad ustawą urzędniczą. Spra­
wozdawca C z e d i k zaznacza, że koinisya bu­
dżetowa poczyniła różne uwagi i krytykowała 
przedłożenie, między inneini sprawę radców 
w Trybunale administracyjnym, lecz zanie­
chała zamiaru proponowania zmian, aby nie 
przeszkadzać załatwieniu ustawy.

Kraków, 24 stycznia. (Tel. prym .). Do 
kapituły katedralnej krakowskiej powołany 
bodzie ks. Mazanek, prof. seminaryuui du­
chownego w Przemyślu, w miejsce ks. bi­
skupa Band u i■■ s ki ego.

Kraków, 24 stycznia. ( 7 cl. prym.). Dziś 
po południu wyjeżdża do Wiednia deputacya 
miejska, złożona z prdjydenta miasta i ra­
dnych Bandrowskiego i Staniszewskiego, w 
sprawie upaństwowienia wyższej szkoły han­
dlowej i rozszerzenia głównego dworca.

Kraków, 24 stycznia. (Teł. p ry m ).  Ko­
mitet Muzeum narodowego odbył wczoraj po­
siedzenie. Przewodniczący, wiceprezydent mia­
sta Chyliński, poświęci! wspomnienie pośmier­
tne ś. p. prof. Stanisławskiemu, członkowi 
komitetu. Uchwalono podziękowało wdowie 
za oliarowane do Muzeum dwie prace, pozo­
stałe po zmarłym artyście. Dalej uchwalono 
zakupić od p. Ńatansona obraz Chełmońskie­
go „Folwark" za 4770 koron, oraz zwrócić 
się z petycyą do Wydziału krajowego i do 
Ministerstwa oświaty o udzielenie funduszu 
na zakupienie „ W ernyhory“ Matejki. AVre- 
szcie upoważniono komitet do prowadzenia 
dalszych rokowań o pozyskanie dla Muzeum 
paryskich zbiorów7 Goldsteina.

Wiedeń, 24 stycznia. Najj. Pan  nadał 
dyrektorowi 1. szkoły realnej w7e Lwowie, 
Teofilowi ( i e r s t m a u n o w i ,  przy sposobno­
ści przeniesienia go na w łasną prośbę w7 
stały stan spoczynku, order Żelaznej Koro­
ny III. klasy.

Wiedeń, 24 stycznia. Na ogólnych au- 
dyoncyach przyjął dziś Najj. Pan  między in­
nymi posła AVłodzimierza Gniewosza wraz 
z synem AVłodzimierzem, koncypistą Namie­
stnictwa. '

Wiedeń, 24 stycznia. Biskupi ks. Pel­
czar i Czechowicz złożyli dziś w ręce Mo­
narchy przysięgę jako nowomianowani tajni 
radcy, poczem byli u Najj. Pana na ogól­
nych posłuchaniach.

Wiedeń, 24 stycznia. P. Minister han­
dlu zatwierdził wybór p. Maurycego D a t t n e ­

r a  na prezydenta, a Jana  Kantego F e d o ­
r o w i c z a  na wiceprezydenta krakowskiej 
Izby handlowej na rok 1907.

Wiedeń, 24 stycznia. K orr. Wilhelm  
na podstawie autentycznych inlórmacyj za­
przecza wiadomości dzienników, jakoby w7 
szkole kadeekiej pionierów w Ilainburgn wy­
buchła epidemia tyfusu.

Wiedeń, 24 stycznia. Korrcsporulenz 
W ilhelm, proszona o to z kompetentnej stro­
ny, stwierdza, iż generalny adjułin t lir. Pa.tr 
od wymienionej w aferze Polonyiego bar. 
Sehonborgerowej ni otył ko nigdy żadnych li­
stów nic otrzymywał, lecz nawet zupełnie 
jej nie zna.

Wiec kobiet górnoszląskich.
Poznań, 24 stycznia. (Tel. prym .) Z Ka­

towic donoszą, że onogdaj odbył się tam 
wiec kobiet górnoszląskielt, przy udziale 
przeszło 1.000 kobiet. Podczas mowy panny 
Omańskiej, która zachęcała kobiety polskie 
do akeyi wyborczej, komisarz policji wystą­
pił i zabronił jej mówić dalej o wyborach. 
To też w dalszym ciągu omawiała p. Omaii- 
ska obowiązki kobiety polskiej wobec postę­
pów7 germanizacji. Gdy redaktor Dombek 
zabrał głos, komisarz policji wiec rozwią­
zał. Z okrzykiem: ..Niech żyją polscy po­
słowie, broniący biedny lud!", opuściły ko­
biety salę.

Inowrocław, 24 stycznia. Ciel. p r y  w.) 
Sąd ławniczy skazał panią Julianę Smiej- 
chowską z Inowrocławia na tydzień więzie­
nia bez zamiany na grzywnę za to. że przy­
była do szkoły i zabrała syna swego z are­
sztu. który odsiadywał za opór w niemieckiej 
nauce religii. Areszt ten wyznaczony był od 
godz. 4 do 5 po poi., a o 3/r 5 jeszcze na­
uczyciela nie było. Sąd skwalifikował pzyn 
jej za naruszenie pokoju domowego.

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w7 Rossyi.

Warszawa, 24 stycznia, ( le i .  p ry  w.). 
Gazeta Polska  donosi z Petersburga, iż roz­
strzygnięto tam już losy rządowych teatrów 
warszawskich. AVbro\v uchwało wybranej dla 
sprawy teatrów komisji, która zaproponowa­
ła objęcie ich przez miasto, teatry pozostaną 
nadal rządowymi, a na pokrycie należytośei 
i długów zaciągniętą ma być pożyczka w kwo­
cie 200.000 rubli na 5 i pół prc. z gwaran- 
eyą ministerstwa spraw7 w-ewnfkrznych. Po­
dobno wraz ze zmianą dyrekcji mają teatry 
przejść pod zarząd ministerstwa dworu.

K u ry  er W arszatrski donosi, że obecny 
dyrektor teatrów7 gen. Horszelman ma ustąpić, 
a j e n a s t ę p c ą  ma być mianowany wice- 
gubernator warszawski WTewski.

Warszawa, 24 stycznia. (1  cl. prym  ). 
Dotychczasowy gubernator Warszawy, gen. 
Martyn o w, mianowany senatorem, wyjechał 
z AVar.S7.awy. Prowizoryczny zarząd guberni i 
objął wieeguhernator Wrewski.

Warszawa, 24 stycznia. (Tel. prym .). 
Z polecenia oberpolicmajstra Warszawy za­
wieszono wydawnictwo dwutygodnika Znicz.

Warszawa, 24 stycznia. (Tel. pry w.). 
W Lodzi aresztowano onegdaj 1-5 osób. przy 
których znaleziono rewolwery. Na wielu fa­
brykach wywieszono flagi czerwone i czarne, 
które polic ja  usunęła.

Onegdaj o godz. 9 wieczorom w bratnie 
doiiui przy ul. Mazowieckiej wystrzałem z re­
wolweru raniono w nogo naczelnika s tac ji  
warszawsko-petersburskicj, Afanasiewa, do 
którego nieznani sprawcy, jadący dorożką, 
dali kilka strzałów z rewolweru. Afanasiew. 
który również jechał w dorożce przed nimi, 
wyskoczył z dorożki i schronił się. w bramie 
domu przy ul. Mazowieckiej.

Warszawa, 24 stycznia. Na stacji 
Jędrzejów, w guli. kieleckiej, kilka osób na­
padło na wóz pocztowy i zastrzeliło eskor­
tujących go dwóch żołnierzy. Woźnica zdołał 
ujść z workiem pieniężnym.

Petersburg, 24 stycznia. Minister ma­
rynarki Birilew otrzymał na własną prośbę 
dymisję. Szefem floty mianowany genoral- 
adjutant Dikow, a nied(*zygno\vany jeszcze 
jego pomocnik obejmie kierownictwo mini­
sterstwa marynarki.

Petersburg, 24 stycznia. (P. A y .) . 
Rtida ministrów zatwierdziła propozycję mi­
nistra oświaty w sprawie dopuszczenia ję­
zyka niemieckiego jako wykładowego w ele­
mentarnych szkołach prywatnych warszaw­
skiego okręgu szkolnego z wyjątkiem histo- 
ryi i geografii, które wykładane będą po 
rossyjsku.

Moskwa, 24 stycznia. (p<t. A y. tel.). 
Pozwolono wydać części tutejszy cli żydów 
karty zezwalające na prowadzenie przemysłu, 
ważne na r. 1907, bez żądania ustawowego 
dowodu pozwolenia na miejsce pobytu. Za­
rządzenie to wymaga jeszcze zatwierdzenia 
senatu.

Odpowiedzialny red ak to r : 

A d a m  K r e c li o w i e c k i.
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NADESŁANE.

Adwokat krajowy

Dr. Gustaw Trybalski
przeniósł kaneelaryę do Lwowa ul. Koper­

nika 22. — Telefon Nr. 968.

Kawiarnia JfiefleMa"
znakomita kawa.

Nakładem księgarni M r y n o w ic z a  i Schmidta

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecam y

4°/o Obligaeye funduszu p ropinacyjm go,
4 °/0 Pożyczkę krajową,
4 %  Pożyczkę ni. Lwowa.

Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom bankowy i kantor w ym iany
S o k a l  I
Zlecenia z prowincyi odwrotną po­

cztą bez doliczenia prowizyi.

w yszedł z druku  

najnowszy bardzo dziś pożądany

Podręcznik dla nodróznjacycli no W łoszech
pod tytułem

„Cztery typinis ib Wtesatlf
opracowany przez Dyrektora II. Szkoły realnej

MICHAŁA LITYŃSKIEGO.
Książka obejmuje wszelkie wskazówki i rady, 
jakie dla zwiedzających pamiątki, kościoły, 

muzea i galerye są pożądane. 
Format i druk zastosow any do pod­

ręczników w innych językach.
Cena egzem plarza 5 K., z prze­

syłką 5 K. 50 h.

Utrzymuje na składzie
c z a s o p i s m a  z a g r a n i c z n e

FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit. Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie. 
WŁOSKIE: 

L’Asino, II Secolo XX. 
ROSSYJSKIE: 

Strana, Szut (humorystyczny) No woje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, GassePs Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

Biuro dzienników, czasopism  i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9.

y  k  & x
p i ę c i u  l i c z b  wyciągniętych w c. k. 
Urzędzie loteryjnym  we Lwowie dnia 

23 stycznia 1907

10 — 90 — 55 — 14 — 42
Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 

się dnia 6 i 20 lutego 1907.

Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 22 stycznia 1907.

Hotel George’a.
PP. J. Gotz z Okocima, P. Stefański 

z Berlina, L. hr. Dębicki z Krakowa, Z. 
Obertyński z Hujcza, K br. Palli z Trye- 
stu, S. br. Palli z Tryestu, P . Drasch z 
Tryestu.

Hotel Stadtmullera.
P. D. Kotowski z Krakowa.

C E N N I  

lwowskiej Izby handlowej i
K

przem ysłow ej.
Lwew, d n ia  24 stycznia. płacą (żądają

w alu tą  koron.
I .  A keye za sz tu k ę. K h f K  h

B anku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 583 - 1593 -
B anku gal. d la  hand lu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 115 - 140 -
Kol. Lw ów-Czern.-Jassjf po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 557 — 582 -
F ab ry k i wagonów w Sanoku p rzed ­

tem L ip ińsk iego  po 500 kor. . 350 - 400 -
Tew. d la  gal. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 410 -

I I .  L is ty  zastaw n e za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 60 110 50 111 20
„ „ 41/a pr. „ los w 50 1. ® 100 50 101 20

„ „ „ 4 prc. „ 601. po 200 k. ® 97 40 98 10
„ kraj. 4Va pr. „ los w 51 1. cS' 101 50 102 20
„ „ 4 pr. „ los w 57 1. 98 - 98 70

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw - ®
sza e m i s y a ) .................................. 98 80 —  —

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr.
los w 411/3 l a t .............................2 98 80 —  —
4 pr. los w 56 l a t .......................a 97 80 98 50

l I I I .  O blig i za 100 kor. °

§-al. funduszu propin. 4 pr. w. a. 3 99 30 100 -
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. ^ 102 — — —
Kom unalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) — — —  —

„ „ 41/2 pr. (3 em.) s 100 70 101 40
„ „ 4 pr. (4 em.) ® 97 30 98 -

Kol. lokalne dtto 4 p r .................... 97 30 98 -
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 .................................. 98 - 98 70
Pożyozka m. Lwowa 4 pr. . . . 96 - 96 70

„ „ >, 4 konwen. . f"8 10 98 80

I T . L osy.
M. K rakew a p» zł. 20 (48 ker.) 88 - 94 -

T . M onety.

D ukat c e s a r s k i .................................. 11 26 11 42
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 04 19 25
100 rub li rossyjskich  srebrnych 249 — 252 -

n n n papierowych 252 - 254 —
100 m arek n iem ieckich . , . . 117 40 118 -

K u r s  g ie łdy w iedeńskiej.
D nia 22 styczn ia  1906.

p łacąA . O gólny d łu g  państw a.
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot

m a j - l i s t o p a d ..................................
a ty c ze ń -lip ie e ..................................

Jed n o lity  d łu g  państw a w srebrze
lu ty -s ie rp ień  ..................................
kw iecień-październ ik  . . . .

99 25 
99-20

100-20
100-15

żądają

99-45
9 94 0

100-40
100-85

Koronowa w aluta. p łacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —■— —• —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 p r. 156'50 158 50
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 216-— 218--r-

„ „ „ 1864 po 100 zł. . . 266-50 268-50
„ „ 1864 po 50 zł. . . 266-50 268 50

L is ty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 p r . 290-75 292’75

B . D łu g  pań stw a (w szystk ich  w B adzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r ..................................... 117 25 117'45

A ustr. re n ta  w wal. kor. w olna ed 
podatku 4 p r ..........................................99 35 99 55

C. O b ligacje  ko lejow e.
Kol. Arcyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 99 10 100TO
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 117 75 — —
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk.

5 s/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .  460-— 461 50
Kol.' Cesarza F ran c iszk a  Józefa  za

100 zł. 577 p r .......................................  124 05 125-—
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ..................................  99-10 100'—
Kol. A rcyks. B udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r .....................  99'10 100-10

O bligaeye p ierw szeń stw a  (kolejowe).
Kol. Arc. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr. 105'60 106 50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 121-— 123-—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r .......................................... 99-20 100-20
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..................................................  99-25 100'25
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  ein.

z r. 1886, 4 p rc .................................... 99-55 100-55
Kol. północnej ces. F erdynanda  em.

z r. 1887, 4 prc. (sr.) . " . . . .  99-60 100-50
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1887, 4 p rc .................................... 99-55 100-55
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1888, 4 p rc ...................... 99 60 100 50
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1891, 4 p rc ..................... 99 60 100 50
Kol. północnej ces. F e rd ynanda  em.

z r. 1898, 4 pro......................99 60 100 50
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1904. 4 p rc .................................... 99 55 100 50
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr. . . . ....................................98'75 99'7ń
Kol. galic. K arola Ludw ika 4 pr. . 99 05 100 05
Kol. iwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r ................................................. 99-25 100-25
Kol. A rcyks. B udolfa (Salzkam m er-

gut) za 400 m arek 4 pr. . . . 116-75 117-75
D . D łu g  państw a (krajów  korony w ęgierskiej).

W ęg. z ło ta ren ta  za 100 zł. 4 pr. . — ■— —■—
‘ „ „ w wal. kor. 4 pr. 95'95 96'15
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . . 153'50 155 50

poż. prein. za 100 zł. (200 kor.) 203-— 205
j  „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 208-— 205

Koronowa waluta. p łacą  żądają

E ,  O bligaeye indem nizacyjne.
. . . 96-10
. . . 95-90

Kroaeyi i S ław onii . . . .
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . .

F . In ne  publiczne pożyczki.
Poż. reg. D unaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukow iny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r ...................................
B ukow ińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r .....................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896

4 p r ............................................................
B enta  w łoska za 100 lirów  (96 ko­

ron) 4 p r ..................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1. 44/2 pr. 
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ 4 Pr -

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ los 50 1. 4 1/., pr. . .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare  . .

B anku kraj. d la  G alicyi Lodomeryi 
41/, pr. 511/2 lat zwrotne . . .

B anku krajowego oblig. komun. 3
em isya 42 la t 4 ‘/a p r.........................

B anku kr. losy 577a 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-w ęg. banku 50 la t 4 pr. . .

„ 50 la t w. li. 4 di-.

96-90

za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. . . . . . . . 

Tow. żegl. p a r. po Dun. Ein. r. 1886 pr. 
Lolej Lw ow -Czern.-Jassy z r . 1884

za 300 z ł..................................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1SS4 /.a 300

zł. 4 p r .....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. ani. 1870 za 200 zł. 5 pr.

1890 „ 4 pr.

J .  L osy  (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asilica) 5 zł. . . 
Zakład kred. d la  liandl. i przem.lOOzł.
C lary 40 zł. m. k .....................................
Pożyczka m iasta  In sb ruku  20 zł.

• Losy m iasta  K rakowa 20 zł. . . .
| Pożyczka m iasta  L ubiany  20 zł. . .

105— 106-—

97-50 98-50

101-80 102-80
97-50 984 5
99-30 100-30

95-60 96-60

100— 108-50
168-40 169-40

i lis ty  dłużne

98-75 99-50
276-25 286-25
284-40 294-40
101-80 102-80
99-25 100-25

109-75 110-75
100-40 101-40

97-50 98-50
97-50 98-50
98-50 99—
98-50 99—

101-70 102’65

100-65 101-65
97-05 98-05
99-30 100-30
99-90 100-—

-szeństwa

116 — 116-60
115-25 116-25

91-50 9 2 5 0

98-80 99-80

103-15 104-15
99-75 — '—

22-60 24-60
448— 458—
139-50 146-50

79— 85—
90— 95—
56— 61—

Koronowa w aluta. p łacą  żądają
P alfy  40 zł. m. k .....................................  174-50 184-50
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 47 50 49-50
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 28'25 30-25
Losy fund. Arcyks. B udolfa 10 zł. . 56 — 60—
Salm a 40 zł. m. k ....................................  195-— 205—
Pożyczka m iasta  Salzburga 20 zł. . 80-— 85'50

K . A kcye banków  (za sztukę).

B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 317-— 318—
Peszt. B anku handl. 500 zł. . . . 3365-— 3375—
Zakł. kred. d la  hand lu  i przem. . . 686-50 687-50
Węg. B anku kredyt. 200 zł. . . . 837-50 838-50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 601 — 604-50
Galie, banku lup. 200 z ł....................... 586'— 590—

„ „ d la  han. i przem. 200 zł. 116-— 120-—
B anku d la  krajów  koronnych 200 zł. 465-75 466-75 

„ Austro-w eg. 1400 kor. . . . 1761-— 1791-— 
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 586'50 587-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245 '— 245'50 
Z ivnosteńska banka 100 zł. . . . 244-75 245-75

L. A keye Przedsięb iorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. akc. pierw . 200 zł. . 480-— 485-—
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 400-— 430-—

Kolei półn . ces. Ferd . 1000 zł. mk. 5640—  5670—
Kol. Lwów-Bełzec (akc. p ierw .) 200 zł. 420-— 430—

„ Jjw ów -Czern.-Jassy 200 zł. . . 580-— 580-50
„ L w ó w -K lep aró w -Jaw o ró w  lok.
400 kor......................................................  3 7 2 - -  376—

A ustr. T o w .żeg l.naD unaju  500 zł. mk. 1045'— 1050—

M . A keye  P rzedsięb iorstw  przem ysłowych.

Tow. kopalń w ęgla w Briix 100 zł. 749—
Galic. karpackie  naft. tow. 500 kor. 638-—
A ustr. tow. górnicze A lp ine  100 zł. 624-60
P rag . tow. Żelazn, przem . 200 zł. . 2683—
Schodnicy 500 kor.................................... 596 '—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków  433-50
T rifaii. tow. kop. węgla 70 zł. . . 280—

755"— 
648—  
622-60 

2694—  
606—  
434'50 
282—

N. W e k s l e .
B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . 
Jjondyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków  . . . .  
P e tersb u rg  za 100 ru b li 57a pr.

W łoskie banki 
F rancusk ie  banki 
Szw ajcarskie banki

O. W a l u t  y.

A ustr.-w eg. 8 guld. złota m oneta

2 0 - m a r k ó w k a ..................................
B ossyjski pó łim peryał . . . .  
Niein. banknoty za 100 m arek . 
W łoskie banknoty za 100 lir. . 
B u b le .......................

240’921/2 241-15
95-55 95-70

117 55 117-75
95-55 95-70

95'35 95-50

>•

11-35 11-40

1908 19-11
23-50 23-58

117-521/, 117-727,
95-50 95 70

2-527, 2-537,
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Licytacye.
L. ez. E. 2589/6 (3) (498 2 - 3 )

Na żądanie c. k. uprzyw. galic. Banku 
hipotecznego we Lwowie odbędzie się dnia 
25 lutego 1907 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 29, licytacya realności objętej wykazem 
hipotecznym 1. 2537 ks. gr. gm. kat. Ja ro ­
sław, składającej się z domu parterowego 
murowanego 1. kons. 281 krakowskie przed­
mieście z oficynami i ogrodem owocowym, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z drabiny, 2 beczek, kadzi i 2 konewek.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacye, jest  ocenioną na 18.504 koron, 
przynależności zaś na 35 kor.

Najniższa cena wynosi 9369 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej ymienionym, w biurze Nr. 29.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 31 grudnia 1906.

L. cz. E. 2186/6 (4) (517 2 - 3 )
Na żądanie Maryi z Konopków Czuba od­

będzie się dnia 28 lutego 1907 o godz. JO 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17, licytacya realności 
wbl. 209 ks. gr. Brzozów, stanowiącej za­
grodę obszaru 12 ar. 58 m 2, Józefa i Ma- 
ryanny  Czubów własnej, wraz z przynależno­
ściami.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyo. jest  ocenioną na 1500 kor.

Najniższa cena wynosi 833 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się przyjmuje 
jako normalne i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły, ocenienia i t. d.) może ' 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 

j nia tego rodzaju co ćlo samej nieruchomości 
i nie mogłyby być już zo skutkiem podno­

szone.
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 

: sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
' niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
I dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
; sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 10 stycznia 1907.

L. ez. E. 1249/6 (5) (520 1 - 3 )
Na żądanie Kasy zaliczkowej w Gli- 

niauach, zastąpionej przez Dyrekcyę, odbędzie 
się dnia 26 lutego 1907 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, licytacya a) 1/4 części whl. 
558, b) połowy whl. 559 gm. Milatyn, wiej­
skiego gospodarstwa, nie mającego przyna­
leżności.

Nieruchomości tych części, wystawione 
na licytacye, są ocenione a) na 292 koron
96 hal., b) na 183 kor. 43 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 195 koron
30 hal., ad b) 122 kor. 28 hal., poniżej tej
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licy tacy jne , które się za­
twierdza i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupionia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawu, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania' licytacyjnego powstaną, zawiadamiane
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będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 18 stycznia 1907.

(193 2 - 3 )  
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Jagiellońska 1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 0 , — w sobotę po południu od 

3 do S.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek 28 stycznia 1907 od 10 do 12 
godz.: różne obuwie, gramophony, zega­
ry, sukna różno.

Wtorek 29 stycznia 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble i towary norymbergskic.

Śr*da 30 stycznia 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble i towary bławatne.

Czwartek 31 stycznia 1907 od. 10 do 12 
godzu meble i 19 bali mąki.

Piątek 1 lutego 1907 od 10 do 12 godz.: 
łigury gipsowe, droższe meble, forte­
pian: dywany i obrazy, srebro.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed l icytacją  w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 21 stycznia 1907.

L. cz. E. 342/6 (10) (529)
Na żądanie Jakóba Roczniaka odbędzie 

się dnia 28 lutego 1907 o godz. 10 przed 
południem wsadzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II, licy tac ja  połowy posiadłości lwh. 
23 ks. gr. gm. kat. Więekowico objętej, a 
składającej się z parcel bud. 67, 68 i parcel 
grunt. 288, 289, 290, 291, 293, 295, 296, 
297, oraz domu mieszkalnego, stodoły i staj­
ni, w' szczególności zaś sprzedane będą a) 
1/4 cześć umysłowo chorej Maryi z Chudo­
bo w Lal/udowej własnej, b) 1/4 ezęśc mało­
letnich Michała i Karoliny Labudów wła­
sna. — Wymieniona pod a) 1/4 część oce­
niona jest na 1689 koron 6 hal., a najniż­
sza cena wynosi 1J76 kor. 4 hal. Zaś wy­
mieniona pod b) 1/4 część oceniona jest na 
1549 kor. 6 hal., a najniższa cena wynosi 
kwotę 1126 kor. 4 hal., poniżej podanej naj­
niższej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentu (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły, ocenie­
nia i t. (1.1 może każdy, mający chęć kupie­
nia. przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. li.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej połowie nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź wtoku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojnicz, dnia 11 grudnia 1906.

L. cz. E. III, 1175/6 (11) (521)
Dnia 28 lutego 1907 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wywymienionym, 
w biurze Nr. 14, odbędzie się licytacja  real­
ności whl. 921 gminy Dora dr. Edmunda 
Lorseha własnej, wraz z przynależnościamL 
składającemi się z willi jednopiętrowej o 6 
pokojach i jednej kuchni, z werandy, piwni­
cy, strychu, drewutni o 33 szlachetnych 
drzewach owocowych, z ogrodu ozdobnego o 
25 różach szlachetnych, ze sztachet i żywo­
płotu.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cję, jest  ocenioną na 2000 kor., przynale­
żności zaś na 7OO0 kor.

Najniższa cena wynosi 4500 kor.
W arunki licytacyjne i inne dokumentu 

może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

To osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, 1 ądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane
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będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 15 stycznia 1907.

L. cz. E. 570/6 (17) (528)
Na żądanie Tow. zal. „W łasna Po­

moc* w Krakowie odbędzie się dnia 8 lu­
tego 1.907 o godzinie pół do 9 przed połu­
dniem, w biurze Nr. III- sądu tutejszego, 
relicytacya realności whl. 1825 gminy kat. 
Uhnów-Żastawic, Gołdy Greiss własnej, skła­
dającej się z domu, placu budowlanego i roli 
w obszarze 5 ar. 41. m 2 bez przynależności.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 210 kor.

Warunki, licytacyjne i inne odnośne do­
kumentu przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza l icytacja  byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co cło samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nic wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
s udu z umie szkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
U luiów /diiia  18 grudnia 1906.

L. cz. E. 266/6 (18) _ (523)
Dnia 1-3 lutego 1907 o godzinie 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3, odbędzie się l icytacja  połowy 
realności lwh. 280 ks. gr. gm. Głogów ob­
jętej, składającej się z połowy p. bud. 126/2, 
na której stoi murowany dom parterowy w 
rynku.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cje , jest  oceniona na 1766 kor.

Najniższa cena wynosi 883 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szemu zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumentu, może każdy przejrzeć 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź. 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bgflą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, 4 stycznia 1907.

L. cz. E. 1549/6 (5)  ̂ (527)
Na żądanie p. Chaima Menschenfreun- 

da, kupca w Sołotwinio, odbędzie się dnia 
19 lutego 1907 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
11, licytacja 1) całej realności obj. lwh. i 66 
ks. gr. Rorohy, składającej się z pgr. 3584 
(łąka) o obszarze około 3 rn. 1304 kw. są­
żni i 2) połowy realności obj. lwh. 1170 
ks. gr. Porohy, składającej sio z pgr. lk. 
4206 i 4207 jeclcn kompleks stanowiących, 
częścią jako łąka o łącznej powierzchni około 
3 m. 867 kw. sążni dłużników Paraśki, Wa­
syla i Pałahny Kudrawców po J/3 części 
własnych bez żadnych przynależności.

Nieruchomości powyższo, wystawiona na 
licytację, _/>ą oceniono łącznie na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 400 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia togo rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa-

dnia 25 stycznia 1907.

nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach togo postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k Sąd powiatowy. Oddział II.
Sołotwina, dnia 10 stycznia 1907.

L. 2051/1906 (359 1 - 3 )
Ogłoszenie licytacji na  budowę.

Celem zabezpieczenia robót budowy 
wspólnego budynku mieszkalnego wraz z 
wspólnym budynkiem gospodarczym dla trzech 
urzędników przy c. k. Zarządzie salinarnym 
w Kałuszu, przez jednego z koncesjonowa­
nych budowniczych, rozpisujej się niniejszem 
rozprawę ofertową.

Koszta całej budowy, do której się ni­
niejsza l icytacja odnosi, są obliczono na 
kwotę 70.000 kor.

Postanowienia dotyczące wnoszenia ofert 
i złożenia wadymn, ogólne i szczegółowe wa­
runki i plany, przejrzeć można w podpisa­
nym c. k. Zarządzie salinarnym w czasie go­
dzin urzędowych.

Należycie, tylko według wzoru sporzą- j 
dzone, ostemplowane, opieczętowane, jako 
oferta aoresowane, wewnątrz 5 procent 
wadymn oferowanej kwoty zawierające o- 
ferty, do których też nieznani c. k. Za­
rządowi przedsiębiorcy mają dołączyć świa­
dectwo władzy politycznej eo do uzdol­
nienia do prowadzenia przedsiębiorstwa 
pod każdym, a zatem i finansowym wzglę­
dem, mają być wniesione najpóźniej do 11 
godziny przed południem, dnia 14 lutego 
1907 r. do c. k. Zarządu salinarnego.

Otwarcie ofert, przy którcm oferenci 
mogą być obecni, nastąpi tego samego dnia 
o godz. pół do 12 przfed południem.

Później wniesione oferty nie będą u- 
względnione.

Właściwa budowa począwszy od robót 
ziemnych ma być rozpoczęta J kwietnia 1907, 
a ukończona i oddana do 15 czerwca 1908.

Do dnia 15 lipea 1907 mają być bu­
dynki dachem pokryte, a odrzwia i oprawy 
okienne wmurowane; zaś do 15 październi­
ka i 907 ma być cała budowa wykończona, 
wyjąwszy wyprawy zewnętrznej i względnie 
malowania ścian.

C. k. Zarząd salinarny.
Kałusz, dnia 19 stycznia 1907.

L. cz. E. 2894/6 (?) (538)
Zobowiązany Michał Lazarowi cz w Ko­

tach.
Na żądanie Banku eskoinptowego i kre­

dytowego w Kutaeli, odbędzie się dnia 22 
lutego 1907 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
fi, licytacja  połowy realności whl. 281 gm. 
Kuty, składającej się z parc. biuiowl. o ob­
szarze 2 ary, 27 metr. kwadr., na której ' 
stoi stary dom mieszkalny, tudzież 1/5 części \ 
realności whl. 381 gm. Kuty, składającej się 
z parc. budo w I. o obszarze 3 ary, 56 metr. 
kwadr., na której stoi dom mieszkalny, szo­
pa i lodownia, budynki w dobrym stanie.

Obie realności położone są na przedmie­
ściu ,, Dolina'' .

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cjo, są ocenione a to połowa realności whl. 
281 gm. Kuty na 971 kor., zaś 1/5 część 
realności whl. 3Sl gm. Kuty na 611 kor.

Najniższa cena wynosi ad J. kwotę 
486 kor., zaś ad 2. 306 koron, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i "t, d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do dorębzeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 16 grudnia  1906.

L. cz. O. C. S. 4/6 (174) (381 3—8)
W sprawie konkursowej Marka _ Biedera 

wyznacza się audyencyę do powzięcia przez

ogół wierzycieli uchwały co do ewentualne­
go przeprowadzenia wyboru członków wy­
działu wierzycieli, ustanowienia pełnomocni­
ka do ewentualnego ugodowego załatwienia 
wzajemnych pretensyj masy do właściciela 
dóbr Trybuchowce z powodu wczesnego roz­
wiązania ;kontraktu dzierżawy tychże dóbr, 
do uchwalenia sposobu realizacji reszty ma­
jątku ruchomego i p re tensji ,  ewentualnie 
zatwierdzenia ofert odnośnie do sprzedaży 
tego majątku z wolnej ręki, załatwienie 
zgłoszonego prawa własności do wewnętrz­
nego urządzenia krochmalni, w końcu co do 
stanowiska, jakie ma masa zająć w procesie 
małoletnich Dobory i Amalii Bieder o umie­
szczenie ich pretensyi w kwocie 56.000 kor. 
w II. klasie na dzień 80 stycznia 1907 o 
godz. 10 rano w biurze komisarza konkur­
sowego.

O tern zawiadamia się wszystkich wie­
rzycieli z powołaniom się na przepisy § 256 
ord. konk.

Buczacz, dnia 14 stycznia 1907.
Komisarz konkursowy.

;G. Zl. 1/7 (1) (495 2 - 3 )
K o n c u r  s e d i e t.

Das k. k. Kreisgerieht in Tarnopol 
bat die Eroflnung des Ooncurses iiber das 
Vermógen der F rau  Rebeka Eiuleger nicht- 
protoeollierton Schnittwaarenhandlerin  in Tar­
nopol.

Der k. k. Landos-Gerichtsrath Teodor 
Eieliel wird zum Ooncurscommissar, Herr 
Dr. Carl Feiles, Adw. in Tarnopol zum einst- 
weiligen M assererwalter bestellt.

Die Gliiubiger werden aufgefordert, bei 
der auf' den 1 F ebruar  1907, Yormittags 9 
l  hr, boi diosein Gerichte, Zimmer Nr. 22, 
anberauiuten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Beschoinigung ihrer  Ansprtiche dien- 
lichen Belege iiber die Bestatigung des 
einstweilen bestellten oder die E rnennung  
eines anderen Massererwalters und dessen 
Stellrertreters ilire Yorschlrige zu erstatten 
und den Glaubigerausehuss zu wiihlen.

F erne r  werden alle, die einem An- 
spruch ais Ooncursglaubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Eochtsstreit dariiber anhangig sein sollte, 
bis 31 Marz 1907 bei diesein Gerichte nacli 
Yorschrift der Concursordnung zur Anmel- 
dung und boi der auf den 19 April 1907 
Yormittags 9 Chr ebendort anberaumten Li- 
ąuidierimgstagsatzung zur Liąuidierung und 
Rangbestimmung zu bringen.

Glaubigor, welcho dio Anmeldungsfrist 
vers!linuon. baben die durch neue Einberu- 
fujig der Glihibigerschaft und Priifung der 
nacbtraglichćn Anmeldung sowolil den ein- 
zeincii Gliinbigern ais der Masse yerursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines formliehen Ycrtheilungs- 
entwurfes bereits s tattgehabten Vertheilun- 
gen ausgeschlossen.

Die bei der Lieipiidicrungstagsatzung 
erscheinenden angeineldeten Gliiubiger sind 
berochtigt, durch freie Walii an Stelle des 
Masseverwalt-ers. dessen Stellyertreters und 
der Mitglieder des Glaubigerausschusses, die 
bis (ialiin im Amto waren, andere Personen 
ihros \ ertrauens endgiltig zu berufen.

Die Licpudierungstagsatzuug wird zu- 
gleieh ais Yergleichstagsatzung bestimmt.

Die woitoren Yerólłentlichungen im 
Laufe des Concursverfahrens werden durch 
Aintsblatt der „Łomberger Zeitung“ erfolgen.

Glaubigor. die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Niihe wolmen, haben in der A n­
meldung einen daselbst wohnhaften Beroll- 
m achtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf A ntrag  des 
Concurscommissars i'iir ,sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustcllungsbevollmachtigter 
bestellt werden wtirde.

K. k. Kreisgerieht, Abtbeilung IY.
Tarnopol, am 19 Janner  1907.

L. cz. S. 2/0 (64) (513)
W konkursie Eizyka Schwarzbarda wystą­

pił zarządca masy, ażeby ogół wierzycieli roz­
strzygnął'. czy polica asekuracyjna Tow. Au cer 
z dnia 8 lutego J893 1. 220915 na 5000 złr. 
ma być pozbyta i za jaką cenę.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku, wyznacza się audyencyę na dzień 7 
lutego 1907 o godzinie 10 przed południom 
w c. k. sądzie tutejszym, w biurze Nr. 4.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

Stanisławów, dnia 16 stycznia 1907.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 3/6 (69) (514)
U chwałą z dnia 28 lutego 1906 1. cz. 

S. 3/6 (1) otwarty konkurs do majątku Schifry 
Ritter, kupcowej w Stanisławowie, uznaje się 
po myśli § 189 ord. konk. za ukończonju

C. k. sąd obwodowy, Oddział LY.
Stanisławów, dnia 31 grudnia 1906.
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Konkursa.
L. 7273/11. (502 3 - 3 $

K o n k u r s .
Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­

dzie pocztowym w Markopolu z poborami 
Sciej klasy 5 stopnia ryczałtem na służącego 
630 kor.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
30 stycznia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 16 stycznia 1 9 0 7 *

L. 7275/11. (501 3 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Gawłuszowicach z pobo­
rami 3 klasy I.: ryczałtem na służącego 399 
t. j. trzysta dziewięćdziesiątdziewigć koron i 
ewentualnym ryczałtem 1300 (tysiąc trzysta) 
koron za dzienną jazdę posłańezą między 
Gawłuszowicami a Mielcem.

Podania należy wmieść najpóźniej do 
30 stycznia b. r, do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów' we Lwowie.

Lwów, dnia 16 stycznia 1907.

L. 7274/11. (500 3 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Tyśmieniczanach z pobo­
rami 3 klasy 4 stopnia i ryczałtem na słu­
żącego 696 kor. 65 hal.

Podania należy wmieść najpóźniej do 
30 stycznia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 16 stycznia 1907.

L. cz. 790. (494 3 - 3 )
K o n k u r s .

Przy sądzie powiatowym w Niepołomi­
cach jest  do obsadzenia posada kancelisty.

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 24 lutego 1907 do prezy- 
dyum sądu krajowego w Krakowie.

Kompetenci winni wykazać także uzda­
tnienie do prowadzenia ksiąg gruntowych 
świadectwem ze złożonego egzaminu.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 19 stycznia 1907.

L. Frez. 27.423.
K o n k u r s .

W okręgu lwowskiego c. - k. wyższego 
sądu krajowego są do obsadzenia dwie po­
sady starszych oficyałów kancelaryjnych w
IX. klasie rangi ze systemizowanymi pobo­
rami, a to po jednej przy c. k. sądzie ob- 
wodowyin w Suczawie i przy c. k. sądzie 
powiatowym w Drohobyczu.

Ubiegający się o te posady, względnie 
o takie posady przy innym sądzie opróżnić 
się mogące lub o posady prowadzących księ­
gi gruntowe w7 IX. klasie rangi, mają wnieść 
swoje w myśl § 5 i 6 rozporządzenia Mini­
sterstwa sprawiedliwości z dnia 18 lipca 
1897 Nr. 170 Dz. p. p. udokumentowraue po­
dania do Prezydyów tych sądów kolegialnych, 
w których okręgu posada jest opróżnioną, do 
dnia 20 lutego 1907.
Prezydyum c. k. wyższego sądu krajowego.

Lwów, dnia 21 stycznia 1907.

fyroki prasowe.
31. 18 (530j

‘£ a ź  f. f. £anbei= ais jprebgerid)t in 
Eprag fjat mit bem (Srfenntniffe nom 18 
ner 1907, S(k. 14/7, bie UBeiteruerbreitnng ber 
97nmmer 4 ber ^eitjdjrift: „Humoristicke li­
s ty", Sśa^rgang 50 (1907), tuegen ber S t o 5 
ftration t&ariEatur) anf ©cite 50 nad) § 63 
©t. © berboten

Kuratele.
L. ez. P. 241/6 ,(8) (484 3 - 3 )

Wojciech Śmieszek z Majdanu starego 
uznany umysłowo chorym.

Kurator jego Antoni Mossoczy z Maj­
danu,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radziechów, dnia 23 listopada 1906.

L. cz. P. XVIII. 32/6 (9) (482 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż 

nad Karolem Żypowskim jednorocznym 0- 
chotnikiem służby prezencyjnej przy pułku 
ułanów obrony krajowej we Lwowie 31 stycz­
nia 1883 urodzonym, synem ś. p. Stefana 
Syrokomli Żypowskiego i Emy Zypowskiej 
uchwałą z dnia 11 stycznia 1907 P. XVIII. 
32/6 (9) zatwierdzoną uchwałą c. k. sądu kra­
jowego w Krakowie z dnia 15 stycznia 1907

. Nc. VI. 256/7 (1) władza opiekuńcza na czas 
| nieograniczony przedłużoną została.

C. k. Sad powiatowy cywilny,
Oddział XVIII.

Kraków, dnia .16 stycznia 1907.

Rozmaite obwieszczenia.
(504 2 - 3 )L. cz. Ns. I. 451/7 (1)

E d y k t.
W  krakowskim Sądzie powiatowym kar­

nym znajdują się rzeczy pochodzące z niżej 
wymienionych spraw, lub w nawiasie podane 
pieniądze, otrzymane z zarządzonej w myśl 
§ 377 pk. sprzedaży wymienionych przed­
miotów, które nie mogły być nadal prze­
chowane.

Po myśli § 377 i 379 pk. wzywa się 
nieznanych sądowi właścicieli aby w prze­
ciągu jednego roku od ogłoszenia tego edyktu 
w sądzie tut. się zgłosili i prawa własności 
do rzeczy tych, względnie pieniędzy ze sprze­
daży ich pochodzących wykazali, albowiem 
w przeciwnym razie rzeczy przechowane 
będą na publicznej licytacyi sprzedane a 0- 
siągnięta w tej drodze kwota będzie wraz 
z pieniądzmi w ten sposób poprzednio otrzy- 
manemi państwowemu ogólnemu Zarządowi 
kasowemu oddaną.

U. V. 1066/98 Józef Wojtarowicz kra­
dzież, 1 szczypce srebrne, 5 łyżeczek i 5 noży 
metalowych.

C. 1464/97 Józef Sokołowski kradzież, 
1 kor. 28 hal.

C. IV. 207/1 Marya Scibor § 464 uk., 
3 kor. 20 hal.

U. V. 338/00 Estera  Kornhaiiser § 464 
uk. srebrna piramidka.

B. 847/96 Jan  Szyngier kradzież, b ran ­
soletka złota.

C. 7595/97 Józef Nazimek kradzież, ze­
garek metalowy z łańcuszkiem metalowym.

9844/96 Ń. N. kolczyk złoty z dyarnen-
tami.

1203/93 Fan i Spira kradzież, broszka 
metalowa z granatami.

U. IV. 1530/3 Julia  Muniak kradzież, 
3 kor. 6 hal.

U. VI. 589/6 Stefania Zielińska kra­
dzież, zegarek niklowy.

U. I. 1044/6 Maryanna Gruszczyk 0- 
szustwo, zegarek niklowy.

U. II. 477/4 Franciszek Bielak i spól. 
§ 464 uk., zegarek srebrny damski, palto 
granatowe, łańcuszek srebrny, kuferek, para 
kaloszy, 2 pary bucików męzkie i damskie, 
JO poszewek, 6 par kalesonów, 2 koszule 
trykotowe, klucz francuski, 2 ręczniki, 4 ko­
szule, serweta, perfumy, 7 łyżeczek metalo­
wych, 2 scyzoryki, domino, 2 kawałki dreli­
chu, kawałek sukna, stół politerowany, 3 
prześcieradła (56 kor. 28 hal.)

U. IV. 1269/6 Zenon Lisowski kradzież, 
parasol, koszula trykotowa, 4 chusteczki, rę ­
kawiczki, 2 kołnierzyki, półkoszulek, 2 pary 
kalesonów, 2 koszule, 2 książki, torba (3 kor. 
28 hal.)

U. I. 1221/6 Marya Szydłowska kradzież, 
chustka jasna  w kraty (1 kor. 90 hal.) ró­
żaniec i obraz kościelny.

U. II. 1285/6 Mojżesz Arinhaus kra ­
dzież, 2 kłódki (1 kor. 20 hal.)

U. V. 1648/6 Marya Szewczyk § 477 uk. 
73 różnych krawatek (5 kor. 4 hal.)

Kraków, dnia 14 stycznia 1907.

L. cz. C. VIII. 13/7 (1) _ )516)
! Przeciw niewiadomej z pobytu Maryan- 

nie z Piekarzów Stawiarzowej z Trzycierza, 
wniósł Dominik Stawiarz w Trzycierzu skar­
gę o unieważnienie kontraktu przedślubnego 
z daty Nowy Sącz, 24 sierpnia 1906 lr. 
25.581 zpn.

Audyencya odbędzie się dnia 31 sty­
cznia 1907 o godzinie 11 rano, w sali 
Nr. 86.

Kuratorem pozwanej ustanowiono p. 
dra Pasionka, adwokata w Nowym Sączu, 
który zastępować ją  będzie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo tak długo, dopokąd sama 
w sądzie się . nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Nowy Sącz, dnia 8 stycznia 1907.

L. cz. C. II. 5/7 (1) . (524)
Przeciw deklarowanym spadkobiercom 

błp. Izaaka Sroki a to : Natanowi Sroce i tow., 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Pilznie przez Mozesa Srokę w Pogórskiej 
woli pozew o 831 kor. 36 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 31 stycznia 
1907 o godz. 10 rano w biurze Nr. 11.

Celem strzeżenia praw tegoż Natana Sroki, 
ustanawia się pana adw. dr. Tomasza Kru- 
dzielskiego w Pilznie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie go w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 8 stycznia 1907.

L. cz. C. 4/7 (1)  ̂ (548)
Przeciw Annie z Węglarzów Ciesielko- 

wej, przedtem w Szczawnicy wyżnej, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Krościenku przez Wojciecha Dziedzinę pozew 
o 640 koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 19 stycznia 190-7r. Orano 
w tym sądzie.

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta­
nawia sie pana dr. Szymona Przybyłę, ad­
wokata w Krościenku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 3 stycznia 1907.

L. 10201/07 (533)
O g ł o s z e n i e .

W celu wymiaru odszkodowania ze 
Skarbu państwa za świnie użytkowe i ho­
dowlane wybite z urzędu w Galicyi w I. 
kwartale 1907 na podstawie ustawy z 7 wrze­
śnia 1905 Dz. p. p. Nr. 163, ustanawia się 
po myśli § 6 lit. b. tej ustawy i stosownie 
do rozporządzenia wykonawczego z 6 listo­
pada i 905 D. p. p. Nr. 164 przeciętne ceny 
za kilogram żywej wagi mięsa według nastę­
pującej taryfy.

I. Świnie rasowe (rasy ang ie lsk ie j) :

L. cz. C. I. 2 3 S  (2) (525 1 — 8)
Przeciw Izakowi Parnas,-którego miej­

sce pobytu jest  nieznane, wniesiony został 
do sądu tut. przez Izaka Griinhauta pozew 
o 100 kor., 100 kor. i. 48 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 30 stycznia 1907 9 rano 
w biurze Nr. 7.

Celem strzeżenia praw powyższego u- 
stanawia się pana dr. Gromnickiego, adw. 
kraj. w miejscu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż­
szego w rzeczonej sprawie na  jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, dnia 21 stycznia 1907.

L. cz. C. IV. 21/7 (1) (526 1— 3)
Przeciw Izakowi P a rn eso w i, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do sądu tut. przez Onufrego Zakaluka i 
tow. pozew o 600 koron.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
termin na dzień 80 stycznia 1907 9 rano 
w biurze Nr. 7.

Celem strzeżenia praw powyższego u- 
stanawia się pana adw. dr. Gromnickiego w 
Podwołoczyskach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż­
szego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki 011 w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 19 stycznia 1907.

a) prosięta do 4 miesięcy 1 K. 57 h.
b) warchlaki od 4 do 10 miesięcy 1 K. 46 h.
c) świnie powyżej 1.0 miesięcy 1 K. 06 h.

II. Świnie półkrwi (rasy poprawnej) :
a) prosięta do 4 miesięcy 1 K. 38 h.
b) warchlaki od 4 do 10 miesięcy 1 K. 18 h.
c) świnie powyżej 10 miesięcy — K. 96 h.

III. Świnie rasy kra jow ej:
a) prosięta do 4 miesięcy 1 K. 20 h.
b) warchlaki od 4 do 10 miesięcy 1 K. — h.
c) świnie powyżej 10 miesięcy — K .84h .

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22 stycznia 1907.

L. cz. Cw. 4 / 7  (1) (510)
Przeciw Aleksandrowie Grabie Pli.wko 

Czarnowskiemu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Jaśle przez Jana  Chrapińskiogo, 
właściciela realności w Jaśle, pozew o 3000 
koron zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
wekslowy nakaz zapłaty z dnia 3 stycznia 
1907 ad Cw. 4/7 ( 1).

Celem strzeżenia praw Aleksandra Gra­
bie Pliwko Czarnowskiego, ustanawia się pana 
dr. Józefa Baranowskiego, adwokata w Jaśle, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Jasło, dnia 18 stycznia 1907.

Wolf, których miejsce pobytu jest  nieznane 
i nieobj. masie spad. po Chaje Wolf, wnie- 

; siony został do c. k. sądu powiatowego w 
| Brodach przez Jadwigę z Wojtanów Denk- 

ste in ; Józefę Schwarz żarn. Frommen, W ła­
dysława Wojtan i Maryę Wojtan pozew o 
uznanie pretensyi w kwocie 200 złr. a. w. 
zpn., zaintabulowanej w stanie biernym real.

L. cz. C. III. 3J/7 (1) (518)
i Przeciw Israelowi Wolf, względnie jego 
i spadkobiercom, Deborze W olf i Abrahamowi

lwh. 507 gm. kat. Folwarki wielkie za umo­
rzoną.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 31 stycznia 1907 godz. 8 
rano w Oddz. III.

Celem strzeżenia praw pozwanych i po­
zwanej masy, ustanawia się pana dr. Byka, 
adwokata w Brodach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują, zaś pozwaną masę, dopóki objętą 
nie zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIL
Brody, dnia 16 stycznia 1907.

L. cz. Dh. 67/7 (519)
Nieobecnemu Natanowi Handlerowi, 

przedtem w Brodach, ma być doręczoną u- 
chwała z 12 stycznia 1907 Dh. 67/7, którą 
wyznaczono audyencyę na 28 stycznia 1907° 
godz.  ̂9 rano, biuro Nr. 9, po myśli § 45 
ust. hip.

Celem strzeżenia praw Natana Hand­
lera, ustanawia się kuratorem dr. Glasberga, 
adwokata w Brodach.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego nieobecnego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 12 stycznia 1907.

L. cz. T. V. 19/6 (2) i (459 3— 3) 
Na wniosek p. dra Teodora Bohosiewi- 

cza, prywatnego docenta Uniwersytetu i le­
karza we Lwowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zaginionej książeczki Kasy 
oszczędności w Rzeszowie Nr. 25864 na na­
zwisko Marcina Masiewicza na kwotę 200 
kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie pow37ższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zastanie.

C. k. sącl obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 2 stycznia 1907.

L. cz. T. 87/6 (4). (454 3—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Mosesa Seidena, głównego 
trafikanta we. Lwowie, wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi wnioskodawcy rze­
komo zaginionej książeczki wkładkowej gai. 
kasy oszczędności Nr. 132.905 na kwotę 700 
koron 89 hal. i na nazwisko „Botti Im b e r“ 
opiewającej, tudzież 4 prc. listów zastawnych 
Banku krajowego król. Galicyi i Lodoineryi 
z Wielkiem Ks. Krakowskiem, z których ka­
żdy jna 1000 koron opiewał, Nr. 5217.III, 
10054/111,10055/111. winkulowanych bez ku­
ponów i listu 4-prc. zastawnego tegoż Ban­
ku na 200 koron opiewającego Nr. 90/11. 
winkulowanego bez kuponów.

Posiadacza powyższej książeczki i li- 
stów_ zastawnych wzywa się przeto, aby zgło­
sił się ze swojemi prawami, a to co do ksią­
żeczki gal. kasy oszczędności w przeciągu 6 
miesięcy, zaś co do 4 prc. listów zastawnych 
Banku krajowego w c iąg u  1 roku, 6 tygodni 
i 3 dni, licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
w Gazecie Lwowskiej, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższych terminów uzna­
ne zostaną za nieistniejące.

Natomiast odmawia się wnioskowi na 
wdrożenie postępowania amortyzacyjnego co 
do książeczki galic. Kasy oszczędności Nr. 
89.567 na imię Rózi Brumwel i na kwotę 
26 kor. opiewającej, albowiem książeczka ta 
opiewa na inne nazwisko i na inną kwotę.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział V II ."
Lwów, dnia 31 grudnia 1906.

L. cz. T. 87/6 (2) (453 3_ 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Mosesa Seidena głównego 
trafikanta we Lwowie ul. Skarbkowska 1. 1 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
wnioskodawcy rzekomo zaginionego jednego 
weksla na 600 kor. opiewającego, przez Wolfa 
Weinharta przyjętego, jednego weksla na 
3000 kor. i trzech weksli, każdy na 2000 
kor. opiewających, niewystawionych przez 
Abę Bergmana i Izraela Gottesmaima przy­
jętych.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
' się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­

wami , w przeciwnym bowiem razie po u­
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pływie 45 dni. licząc od dnia ostatniego 
ogłoszania w „Gazecie L w o w s k i e j u z n a n e  
zostaną za nieistniejące.

0. k / S ą d  krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów. dnia 18 grudnia 1906.

M. on. T. 1/6 (2) (509 1 - 3 )
O r o i o m e E e ,

^ a jm H  JlacnK, ypoflaceHHH flHH i 1 
naflOJincTa 1850 b  K pynui noBiT HeniamB, 
c h h  JleoHa i EMi^ii J.Inc-HKiB, 6yBmin 3aBi- 
żraTenB h o h t h  b  BopHHHHax, b  ocenn poKy 
1875 BHixaB 3 EopHHHU i BiĄ Toro nacy 
He M a  o h i m  aca^HOi b I ą o m o c t h .

I I o 3aHK HajieSKHTb npHHHTH, mo 3a-
koeehh  ,̂ora,a; cMepTH no mhc îh § 24 h . 2
3. n; HacTynnTŁ, BnpoBaflsrcye ch naaca^aHe 
KopHeAń ryaaOBOi i A ran as in  lOpKOBuna 
nocTynoBaHe b p ian  y3HaHH 3a noMepnioro 
rrponaBmoro ^aMHHa ^dnemca.

B3HBae c a  rrpoTe 3araa, moda o him 
no,ąa^LH 3B'icTKy TyTeraHOMy cy^onn ado k j -  
paTOpOBH gp. AHppieBH HaHKOBCKOMy aflBO- 
KaTOBH b EepeacaHax.

/(aMHHa Jlncntca B3HBae ch, rpodn n  
bhb en b eypi a d o  b inniHH cnocid nOBipo-
MHB c y p  O CBOIM 5KHTIO.

C yp BHpaeTŁ opeueHe m;o po y3HaHH 
3a noMepmoro no pHH 1 skobthh 1907 hu

noHOBHe SKapaHe.
LI. k. Cyp OitpyjKHHHj BippiA IV . 
Eepeacami, pHH 25 cepnHH 1906.

j adw. dr. Maksymilian Bodek kuratorem został 
j ustanowiony, będzie przeprowadzonym z tymi 
’ i tym przyznany, którzy się do niego zgłoszą 

i swe prawa dziedziczenia wykażą, część zaś 
spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby do 
spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Lwów. dnia 27 grudnia 1906.

F ir m y .
<:i. Z. F irm . 612/6 Spół. I. 213. (541)

Aenderungen und Zusiitze zu bereits 
eingetragenen Einzel und Gesellsehaftsfirmen.

E ingetragen wurde im Eegister fur 
(lesellsehaftslirmen.

Sitz  der F i n n a  : - Wien I- Elisabetstras- 
se 18. Zweigniederlassung in T łu m a c z .

Firm a W o r t la u t : Chropiner Zuekerfa- 
briks-Actiengesellseliaft.

Eduard Just, ais Mitgliod des Verwal- 
tungsrates gelosclit..

Datum derE in tragung  11 listopada 1906.
E. k. Kreis- ais HandeJsgericłit, 

Abtheilung II.
Stanisla-u, am 1.1 Norembor 1906.

Spadki.
L. cz. A. 49/6 (3) (4S8 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Trembowli za­
wiadamia, że zmarł dnia 24 listopada 1905 
w Hleszirawie ś. p. Michał Picliowicz bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
i że ustawowymi jego spadkobiercami są P a­
weł Pichowiez i Iwan Picliowicz.

Sąd nie znając miejsca pobytu Pawła 
Pichowicza, wzywa go, aby w przeciągu je ­
dnego roku od daty tego edyktu zgłosił się 
w sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie przewód spad­
kowy przeprowadzonym byłby z dziedzicami 
zgłaszającymi sie i z kuratorem adw. drem 
Adolfem Friscliem dla niego ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Trembowla, dnia 18 września 1906.

L. cz. A. XI. 518/5 (7) (497 2 - 3 )
E  d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu za­
wiadamia, że dnia 25 lipca 1905 w Droho­
byczu zmarł Abraham Seif bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Men­
dla Seifa i Gittli z Seifów Graumann nie 
jest znanem, przeto wzywa sio ich, aby w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosili się w tutejszym Sądzie i 
wnieśli oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i dla nieobecnych ustanowią się kura­
torem Dawida Friedmana.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Drohobycz, dnia 25 października 1906.

L. cz A. V. 559/6 (13) (505 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
O. k. Sąd powiatowy Sek. II. Oddz V. 

we Lwowie zawiadamia, że w dniu 28 kwie­
tnia  1906 w Borkach dominikańskich zmarła 
Chana Ular vel F r im m  rcete Hoffer bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tut. sądzie zgłosili i wykazując 
takowe wnieśli oświadczenie eo do spadku, w 
przeciwnym bowiem razie spadek, dla którego

L. cz. A. 310/6 (522 1 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Dolinie ogła­
sza, że dnia 29 czerwca 1906 w Radymnie 
zmarł Iwan Bojczuk, rolnik z Nowoszyna bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu brata 
spadkodawcy Dmytra Bojczuka nie jest zna­
nem, przeto wzywa się go, aby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł o- 
świadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem Michałem Pirko, ustanowio­
nym dla nieobecnego Dmytra Bojczuka.

(!. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dolina, dnia 19 września 1906.

L. cz. A. .1.99/6 (5) (470 2 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
Oddz. III. podaje do wiadomości, iż dnia 9 
kwietnia 1906 zmarł P iotr  Baj w Podusilnej 
z pozostawieniem rozporządzenia ostatniej 
woli, w którem ustanowił uniwersalną dzie­
dziczką swą żonę Annę Baj, a miedzy inny­
mi powołanym jest z ustawy do spadku brat 
spadkodawcy Iwan Baj.

Gdy miejsce pobytu Iwana Baja nie jest 
znanem wzywa się go aby w przeciągu roku 
licząc od daty tego edyktu zgłosił sio w są­
dzie" i wniósł oświadczenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie zostanie przewód spad­
kowy przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i ustanowionym dlań kura­
torem Michałem Matogłowskim z Podusilnej.

Przemyślany, dnia 6 lipca 1906.

L. cz. A. 81/6 (7). (474 3 - 3 )
E  d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu -o- 
głasza, że dnia 7 grudnia 1905 w Petryło- 
wie zmarła Marya Kobra, nie pozostawiając 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Anny 
Kobra nie jest znanem, przeto wzywa się ją, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego zgłosiła się w tutejszym

sąazie i wniosia oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem jej drem Setzem 
z Tłumacza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tłumacz, dnia 31 sierpnia 1906.

Doniesienia prywatne.
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z Iekan (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Żydaczowa, W oro- 
ehty od 1/6 do 30/9 w ł ) D elatyna (od 1/10 do 30/4 wł.), 
Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu. Czudina, Seretku. Ra­
do wiee. D orny-W atry i Suezawy. 

z Krakowa (B erlina. W rocław ia, W arszawy, W ied n ia ,K arlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Z akopanego, N. Sącza, (p . T arn ó w ), Jasła , 
Chabówki. Zakopanego (p. Rzeszów), 

z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 
P ragi), Oświęeima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. T a r­
nów), Zakopanego, Ja s ła , K rosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka, Ckyrowa (p. Przem yśl).

z Iekan, Ozortkowa, Kałusza, Dei.atyna (p. K ołom yję od 1/6 
dc 30/9 w ł. n iedzielę  i rz . k. św ięta), Kórozmezó (od 1/5 
do 30/9 w ł.), Seretu , Berhom ethu, C zudina, Brodiny, Putny, 
D orny W atry , Suezawy. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Rawy ruskie j. Sokala, 
ze Stanisławow a, Żydaczowa. 
z Sambora, M. L aboreza , Sanoka, Ckyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszaw y, W iednia, K arlsbadu, 

P rag i), Oświęcim ia, Zakopanego (przez Podgórze P ła szó w ), 
W ieliczki. Orłowa, (p . Tarnów ), M Łaboreza (Pesztu) i Chyro- 
wa, (p. P rzem y śl)

/, Kołom yi, Żydaczow a, Potutor, Kóróamezó. 
z Rzeszowa, Jarosław ia, Lubaczowa, 
z Ławocznego, Kałusza, S try ja , Borysławia, Kockawiuy. 
z Podw ołow .tsk K iwyczyaiee. H usia tyna, P o tu to r. 
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Nowego Sącza, Jasła . Tarnobrzegu. Dynowa, R ym anow a, Iw o­
nicz*. Sanoka. Chyro w* (p. Przem yśl), 

z Iekan, Czort!:ow*. Kałusza, Zaleszczyk, W yżniey, Koomania, 
Nowosielscy (p. iłu„zke), Serethu, Radowiee, B erhom ethu 
(w poniedr.iał' k) Hoczewy, 

z Sam bora, Zakopanego, N. Sącza, Ja s ła , Krosna, Iw onicza, 
Rymanowa, Sanoka. Ohyrowa, Sianek, 

z Podwołoezysk, (I Mensy, Kijowa), Brodów, Grzymałów a. 
i  Tnefcii (od i.5/b do SkoL.go. D rohobycza, Borysławia.

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala. Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i). 

Oświęeima, Snoby, Kocm yrzow a. W ieliczki, Orłowa (p. T ar­
nów), nSeiea (p Dębicę), D ynow a, Ohyrowa- (p. P rzem yśl) 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk.
H usiatyna, Iw ania  pustego. Skały, Kopyezyniee. Grzymałów* 

z Iekan , Żydaczowa, K ałusza  Nowosielicy, Serethu, Berhomethu. 
Czudina, Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, K arlsoadu, Pragi), Ko­
cmyrzowa, Z akopanego (p. Kraków od 25/6 dr i 5/9 wł.). 
O rłow a (od. ,l;7 do 15/9 w ł.), N Sącza (p. T arnów ), Jasła . 
D ynow a, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa. Iwonicza, Ohyrowa 
(p. P rzem yśl).

z Iekan, (Bukaresztu), Potutor, Ozortkowa, Kór6esaez8, Nowosie- 
licy, Dorny W atry. Suezawy. 

z Sam bora, Orłowa, Ń. Sącza/ Ja s ła , K rosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Ohyrowa, S ianek , 

z Krakowa, (B erlina, W rocławia, W iednia, W arszawy, P ragi, 
K arisbfidu), Oświęcima, W ieliczk i, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu­
baczowa, Ja s ła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa- (p. 
P rzem yśl).

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynieo, Zale­
szczyk, Skały, Iw an ia  pustego, H usiatyna. 

z Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, D rohobycza, Koeha-
winy.
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do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy, Pragi 
Karlsbadu), Kocm yrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Ja s ła  Cha­
bówki, Zakopanego Orłowa, N. Sąc-.a (p Tarnów ) ’ 

do Iekan, (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Korósmezó (od 
1/5 do 30/9 w ł.), K ałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina, No- 
w osieliey, Brudiny, Suezawy. Dorny W atry, 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, P rag i, Karlsbadu), 
Ohyrowa, Pesztu,, Sanoka, Mozo Laboreza, Rym anowa Iwo­
nicza,, Chabówki, Mielca, (p. Dębice), Orłowa, Wieliczki 
Oswiąeima.

do F k a r  (Jass , Bukaresztu, B otuszan), Żydaczow a, Potutor, 
Korósmezo, Ozortkowa, Nowosielicy, B rodiny. P u tn y , Dorny 
W atry  (od 1/5 do 30/9), Suezawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia- 
tyna. Ozortkows. 

do jaw orow a,
do Ławocznego (Pesztu), K ałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (W iednia, W rocław ia, B erlina, P rag i, K arlsbadu), 

~<uiaezowa, Ohyrowa, Rozwadowa, Nadbrzftzia.. D ynow a, Or­
łow a (p. T arnów ), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Krakowa, (W iednia, W arszawy. P ragi, Earisbadu), Sanoka. 
Rymanowa, Iwonicza (p. P rzem yśl), D ynow a, Tarnobrzegu! 
N. Sącza. Orłowa ;od 1/7 do 15/9), W ieliczki, D łm ea im a , 
Za sepom ego (P, Podgorze P ł. o i  25/6 do 15/9' w ł.). 

do Sambora, S ianek , Ohyrowa, Sanoka, R ym anow a, Iw onicza, 
Ja s ła , N. Sącza, Orłowa od (1/7 do 15/9). 

do Iekan  tVoroehty (od 1/6 do 30/9 wł. w n iedzielę  i św ięta 
rz. k.), K ałusza, D elatyna (o. Kołomyję), Serethu , B erho­
m ethu , C zudina, Radowiee, Suezaw y 

do Podw ołoezysk, Brodów. Potutor, G rzym ałow a. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Ozory 

Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, 1 wanta" Pustego, Grzv- 
raałowa. J

"o  L tkan, (B otuszan, Jass, B u aar sztu), K ałusza, Ozcrtkow> 
Zareszezyk. W yżuiey, Korosm w.o. Kocw.ania. D orny W -  
try , Suezawy, Now osielicy 

:lo Krakowa, ( P lednia , W ro-ławia, W arszaw y, Berlina, Pragi 
K ariysadu. Ohyrowa (d. P rzem y śl), Jasła , Ohabó-rki &- 
kopanego, (p. Rzeszów), ■*-.o;.,,K. vj Dworów,

do Ł»-"'Ocznego Drohob- cza, B orysław ia, K ałusza, 
do Kołomyi, Żydaczowa.
do Rzeszowa, Łm'!:»3r-'--'a. w*, Sanoku fp, P rzem yśl),
do M»,.'-hcra, - - ' o,, Sanoku,
do Stanisław ow a, Ozortuowa, H usia tyna.

do Jaworowa 
do Podwołoezysk.
-to Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. Kałusza, 
do Krakowa, ( W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy), Ohyrowa, 

Mozo Laborez (Pesztu), danolra (p P rzem yśl), N. Sącza. 
Orłowa. Zakopanego (przez T arnów ), Ośwjęeima. 

do Rawy ruskiej, Soaąla.

do Podwołoezysk, Potutor B rodów , Kopyezyniee, Skały , IwiwH 
pfgtMg- Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymażowa. 

do P rzem yśla  (od 1/5 do 30/w wł.).
do Iekan, Ozortkowa, Zaieszezyk. D elatyna (od 1/6 do 30/9 co 

n ied z ie li i  św ięta rz . k a t.), W yżniey, Nlowcsieiicy, Berho­
methu, Czudina, Serethu, Brodiny, P u tn y , Dorny W atry, 
Suezawy.

do Sam bora, Ohyrowa, Sanoka, Rym anow a, Iw onicza, Ja sła , 
N. Sąeza, Orłowa, Zakopa-iego.

Jo Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Ja s ła . Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja, Drohobycza, B orysław ia.

Pociągi lokalne.
z Brzuchowi e (od 6 

5-09 { 
dziele
czerw ^  t/j. oxeł w*, cuuzficuit^  ̂ -----

Z Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 1 1 5  po południu, (od 13/5 do 9/9 
wł. codziennie) 9'25 wieczór, (od 13/5 do 9/9 w niedziele i rz. kat. 
święta) 1OT0 wieezór- 

Ze Szezerea od 27/5 do 16/9 w ł. w niedziele i rz. k. święta o 9 4 0  w ieczór. 
Z Lubienia od 13/5 do 16/9 w ł. w niedziele i rz. k. św ięta o 11'59 wieczór.

Do Brzuehowic (od 6 maja do 23 września wł.) 6 05 rano, 2'28, 3'40 i 5'36 
po południu, (od 6/5 do 23/9 wł. w niedziele i rz. k. św ięta) 9'00 przed 
połud. i 1240 po połud. (od 1/6 do 31/8 wł. codziennie) 8 34 w ieczór.

Do Rawy ruskiej 11*35 w noey (Każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 9'15 przed połud., (od l 3/5 do 

9/9 wł. w niedziele i rz. s. święta) 1 3 5  po połud., (od 13/5 do 9/9 
codziennie) 3 14 po południu.

Do Szezerea 1045  przed poł. (od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i  rz. k. św ięta).
Do Lubienia 2'01 po połud. (od 13/5 do 16/9 w niedziele i  rz. k . św ięta).

7-00
11-25

dw orzec „?odzM&oze“
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Potutor 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, G rzym ałów* 
Podw-iłoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Ozortkowa, Zalesz­

czyk. Skały, Iwania pustego. Husiatyr*a, Brodów, Grzymałów*.
Podwoioezyss, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Ozortkowa 

Zaieszezyk, Iw znia pustego, Skały, Husiatyna.

2-36

6-35

1115

b-37
10-08

Z  dw oroR „F o ta& B ias.zp '

Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopytiay»iee, Husiatyna, 
Ozortkowa

Podwołoezysk, brodów, Potutor, Grzym.ałowa,
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Zaieszezyk. 

H ttiatyca, Skaty, Iwania postsgc,. GiKyińalowa. ‘Osortkawa

Podwołoezysk,
Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, S ka ty , Iwania pustego 

Potutor, H u i t i n n  Bałessozyź, (fTzwalwW *.

U w a g a : Pora noena oznaczoną jest rainZami. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego r o d z a j u  b i l e t y ,  iila strow an e przewodniki, 
rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez eały  dzień w biurze m iejskim  e. k. kolei państwowych, Pasaż Hausmana 1. 9 .
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W O D O C I Ą G I
dla minrt, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. U stawianie pomp. Instalacye
domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

jpi?©j esfetu-ij sf, i s

Im ż jn lm  L e o n a r d  M t t s e l i  i  S k a ,  K r a k ó w ,  u l .  K o l e j o w a  18.
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — K osztorysy bezpłatnie.

Ceatrala.e

O G R Z E W A N I E
w szelk ich  system ów

I  W E N T T  - ^ T Z L .  ^ O ^ T I E j ..
•Łaźnie, J lm h a n łc z u e  p ru lu ie , su -zarn i* ' i t. d | g  | f

WiyWTHWli i IIrOrfMf-Jin. u r» v n

S r o f e w e  a j g t o s s e s B i a i

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

W I m a
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, austryacHc, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca h a n d e l  h e r b a ty ,  k a w y  i  w in a

Z R r i U J f l d ? ?  zmiany lobatu sp rzed a je  ko łd ry  i 
j l U w U U U  m ateracy  00 zniżonych eestusb Jó ­

zef S chru ter, L W w , K or-ertiiba 5. Przenoszę sk lep  
t a  ul Trzeciego M aja 1 5, pod firmą

Jozef Schuster i Kazimierz Toczyski
. s k ła d  m e b li ,  d y w a n ó w  i p o śc ie li.

Edmunda Media, Lwów.

Zyblikiewicza 37

zo t-. <*a
Jb  s
cc 5 o

3 pokoje, przedpokój i kuchnia na 
parterze od 1 lutego do wynajęcia.

Poszukuje sie kupna 
STARYCH MEBLI m ahoniowych  

ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble* ‘ Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.
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J U Ż  W Y S Z E D Ł  W O W Y

1U E T E B  K 01E J 0I Y
Md g T i i d ^ i e i i

po S U  h a l *  m  *<i2fc;jpiarz z przesyłką pocztową.
I)o nabycia we> wezystik|cfe księgarniach i trafikach

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Banku dla ubezpieczeń i przemysłu, stowarzyszenia zarej. z ogran. 
porębą we Lwowie odbędzie się we wtorek, dnia 5 lutego 1907 o go­
dzinie 4 po południu w lokalu Banku związkowego przy ul. Trze­

ciego Maja 1. 7 z  następującym porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za la la 1904, 1905 i 1906.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z w nioskiem  na udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum .
3. Sprawozdanie z dokonanej lustracyi Stow arzyszenia w dniu 19 listo­

pada 1906.
4. W nioski co do użycia zysków i strat.
5. Wybór komisyi rewizyjnej.
6. Wnioski członków.
W razie braku kompletu odbędzie się W alne Zgrom adzenie w tym sa­

mym dniu w pól' godziny później z niezmienionym porządkiem  dziennym : 
Lwów, dnia 22 stycznia 1907.

Rada nadzorcza Banku dia ubezpieczeń i przem ysłu,
Stow. zar. z ogram poręką we Lwowie.

Prezes Rady nadzorczej Towarzystwa es konto w ego w Tarnowie 
zaprasza wszystkich członków tegoż Towarzystwa na

XXII, Ogólne Zgromadzenie
dnia 9 lutego 1907 o godzinie 6 po południu w lokalu Stowarzy­
szenia odbyć się mające.

P o r s s ą d e l k  d z i e n n y  s

1906.
1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z obrotu interesów za rok

2. Bilans za rok 1906.
3. Udzielenie Dyrekcyi i Radzie nadzorczej absolutoryum.
4. Wniosek o rozdział czystego zysku za rok 1906.
5. Wybór Dyrekcyi.
6. Wybór 5 członków Rady nadzorczej.
7. Wnioski członków.

Tarnów, dnia 22 stycznia 1907.
0 ?% F .  S a l o m o n *

N a wypadek, gdyby statutem przepisana ilość członków się nie zebrała, odbędzie się
następne Ogólne Zgromadzenie dnia 9 lutego 1907 r. o
szym porządkiem dziennym, bez względu na  zebraną ilość członków.

godzinie 7 wieczorem z powyż-

Dyrekeya Towarzystwa eskontowego i zaliczkowego w Jarosła­
wiu, Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, ogłasza 
niniejszem, że na Walnem Zgromadzeniu członków Towarzystwa 
z dnia 26 listopada 1906 uchwaleniem zostało rozwiązanie powyż­
szego Towarzystwa przez likwidację.

Wzywa się równocześnie wszystkich tych którzy jako wierzyciele 
Stowarzyszenia mają do niego jakąś pretensyę, ażeby się tamże 
zgłosili.

Jarosław, dnia 15 stycznia 1907.

Dyrekcya Tow . eskontowego i zaliczkowego w  Jarosławiu,
Stowarzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną poręką.

O t r z y m a ł e m
świeży transport

H E R B A T Y  C H I Ń S K I E J
Znakomita w smaku i aromatyczna

h e r b a ta  C o n g o
„ Souohong . . ...................
„ Sou Ci' cu g  zbiór majowy . . . .

K a y s o w ........................................................
W y słew k l z h e r b a t .................................
W jrsiew ki z n ajlep szych  herbat . .

za pół kilograma.

b' r. 3-20 
„ 4—

6 -  

8-— 
2 60 
3 29

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA RIEDLA we Lwowie
u l  T e e t i r - a l n a  3 , n a p r z e c i w  K a t e d r y .

w fm M sm .w a .w m sm
P R O S I M Y !

przed zakupnem mebli i pościeli odwiedzić łaskawie nasz nowo 
założony magazyn pod firmą

1  J. SCHUSTER i K. TOCZYSKI
W  Lwów, ul. Trzeciego Maja I. 5.

POLECAMY w ogromnym wyborze w łasnego wyrobu  
m eble stylowe, jadaln ie, syp ialn ie, kancelarye, fcre- 
densa, biorca, łóżka, żelazne, otomany, sofy, m eble gięte, 
salonki i m ebelki luksusowe. — Dywany, portyery. fi­
ranki, story, kapy, serwety. — Ma tery e m eblowe, na­
rzuty, pledy, kocy, kołdry, materace, poduszki, prze­

ścieradła i t, d~
Mając własne pracownie stolarskie, tapicerskie i pościelowe 

dajemy zupełną gwarancyę najlepszego wykonania naszych wy­
robów. Przy większych zamówieniach możliwie najwyższy opust.

S e l m s t e r  i  K .  T o c z y s k i  
L w ó w ,  Trzeciego Maja 5.

a ? s a  m a. rm  fm  m  rm rs m
w i n

Na wszystkie
wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 

wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­
STYCZNE, ILLOSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - .......................

$ pcya  Bziemkśy i ogłoszeń SI. Sokołowskiego
; ---- ■■ Lw ów , IPóisaA MamSEaaaa 9,

^   : Ogłoszenia do wszystkich pism n a j ta n i e j .

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


